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Powrót do domu
Podajemy obok informację o 

przygotowaniach do masowego po
wrotu z obczyzny Polaków, rzuco
nych przez wojnę za granice kra
ju. Podług tych danych już w chwi 
li obecnej zapisało się na powrót 
do kraju blisko 200 tysięcy na
szych rodaków'. A tych 200 tysię
cy — to dopiero początek. Teraz 
dopiero rozpoczyna się wielka kam 
pania repatriacyjna, kampania, 
która powinna doprowadzić eto po
wrotu olbrzymiej większości pol
skich tułaczy.

Zacytowana przez nas liczba — 
to świadectwo głębokiego przeło
mu w  nastrojach Polaków zagra
nicą. Polacy zagranicą, tak samo 
jak Polacy w kraju — choć nieco 
później — wyzwalają się spod 
wpływów reakcyjnej kliki „lon
dyńskiej“, dochodzą do przekona
nia, że droga, którą prowadzi Pol
skę obóz demokracji polskiej, jest 
jedynie realna, jedynie słuszna ze 
stanowiska narodu i polskiej racji 
stanu.

Przez dwa lata niemal agitacja 
„londyńczyków", popierana przez 
niektóre kola reakcyjne Zachodu, 
powstrzymywała tych Polaków od 
powrotu do domu. Ile  krzywd i 
cierpień wynikło stąd dla ich ro
dzin, ilu spośród nich samych zwi 
chnęła ia agitacja na zawsze, ile 
złamała żyć ludzkich, żyć pol
skich!

Dziś pęka zły czar „Londynu“. 
Polacy z Niemiec, Polacy ze Środ
kowego Wschodu decydują się na 
masowy powrót do kraju.

Na powrót do domu. Powrót do 
rodzin, które tak długo już na nich 
z utęsknieniem czekały. Do naj
bliższych, do matek, i żon, do dzie
ci i rodzeństwa.

Na powrót do Warsztatów pra
cy, które na nich czekają w  kra
ju. W tym samym czasie, gdy wy
lądują oni w naszych portach, gdy 
przejadą przez Odrę — spotkają 
się z nimi inne pociągi, idące na 
zachód. Pociągi pełne odsyłanych 
„in‘s Vaterland“ Niemców, po któ
rych zostaną wolne miejsca pracy 
dla każdego syna polskiej ziemi.

Nie łatwo jest dzisiaj w  Polsce. 
Przeżywamy rok bodaj najtrud
niejszy okresu powojennego w na
szym kraju. Pracujemy uporczy
wie, aby przezwyciężyć trudności, 
aby otworzyć dla całego narodu 
drogę do dobrobytu. I  rodakom, 
którzy powrócą teraz, nie możemy 
przyrzekać cudów.

Możemy ich zapewnić tylko o je 
dnym: że wracają do Ojczyzny, 
do SWOJEJ, WŁASNEJ ziemi, żc 
ich praca przyniesie korzyść i do
brobyt im samym i narodowi pol
skiemu, a nie obcym Polsce potę
gom, że będą na tej ziemi pełno
prawnymi współgospodarzami, _ a 
nie pogardzonj?mi „ludźmi drugiej 
klasy“, żc będą w Polsce współ
twórcami, współbudowniczymi no
wego życia narodu, nie mierzwą
Pod zyski obcych światowych koli 
cernów.

Razem z nami, razem z całym 
narodem, zbudują Polskę Ludo
wą — wygodny, przestronny dom 

dla każdego Polaka.
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Jednolity froot -  to pogłębienie 
współpracy bratnich partyj robotniczych
Ministerstwo Aprowizacji i Handlu

o reformie systemu kartkowego
Zniszczenie mostów prowizorycznych 
nie wpłynie na sprawność komunikacji
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W MOSKWIE ROZPOCZĘŁA SIE DEBATA
nad tymczasowym ustrojem politycznym Niemiec
Be vin i Marshall przedstawili swe poglądy 
Delegat Austrii zaproszony na konferencję

MOSKWA, 21.3 (PAP). Dzi
siejsze posiedzenie Rady Mini
strów, na którym przewodniczy! 
Bidault trwało dwie i pół godzi
ny. Obrady dzisiejsze poświęcone 
Dyly sprawozdaniu z prac za
stępców ministrów , związanych 
z przygotowaniem traktatu po
kojowego z Austrią, po czym Ra
da Ministrów przeszła do oma
wiania ósmego punktu sprawoz
dania Rady Kontroli, — utwo
rzenia tymczasowego ustroju 
politycznego Niemiec.

W imieniu zastępców mini
strów sprawozdanie o pracach 
nad przygotowaniem traktatu 
pokojowego z Austrią złożył 
przedstawiciel Stanów Zjedno
czonych, gen. Clark. Zgodnie z 
uchwalą zastępców ministrów 
gen. Clark zreferował tylko te 
punkty, co do których między 
zastępcami powstały różnice 
zdań, nie podał jednak jakie by
ło w każdym wypadku stanowi
sko poszczególnych delegacji.

Następnie między ministrami 
wywiązała się krótka dyskusja. 
Marshall wysuną! propozycję 
zaproszenia przedstawicieli Au
strii, celem konsultacji w spra
wie przygotowania traktatu po
kojowego z Austrią. Molotow 
przyłączył się do propozycji 
Marshalla. Rada Ministrów po
stanowiła zaprosić przedstawi
cieli Austrii do Moskwy.

Następnie Rada Ministrów

przeszła do omawiania zagadnie
nia tymczasowego ustroju poli
tycznego Niemiec. W imieniu 
delegacji brytyjskiej oświadcze
nie w tej sprawie złoży! Bevin. 
Bevin wypowiedział się za at-wo 
rżeniem centralnej władzy nie- 
nredciej w kilku etapach.

Pierwszym etapem powinno 
być — zdaniem Bevina — utwo
rzenie centralnych organów's ad
ministracyjnych dla realizacji 
uchwał konferencji poczdamskiej, 
jak również uchwał powziętych 
przez obecną sesję Rady Mini
strów. Następnym etapem ma 
być opracowanie konstytucji nie
mieckiej. W tym celu Bevin pro
ponuje najpierw opracowanie 
i wprowadzenie w. życie tymcza
sowej konstytucji, która ma być 
zatwierdzona przez Sojuszniczą 
Radę Kontroli. Następnie należy 
przeprowadzić — zgodnie z tą 
konstytucją — wybory do par
lamentu w celu stworzenia tym
czasowego rządu centralnego.

Następnie zabrał głos szef de
legacji Stanów Zjednoczonych 
Marshall, który sformułował sta
nowisko swego rządu. Sojuszni
cza Rada Kontroli jest organem 
tymczasowym i Stany Zjednoczo
ne .—jak mówił- Marshall —* me 
zamierzają' pozbawiać Niemców I 
prawa do rządzenia we własnym I 
kraju. Marshall rozwija pian 
utworzenia centralnej władzy 
niemieckiej, która nosi wyraźne

znamiona federalizacji Niemiec.
W projekcie Marshalla rząd 

centralny obdarzony ma być 
starannie określoną i ograniczo
ną władzą tylko w sprawach, 
dla realizacji których potrzebna 
jest decyzja w skali ogólnokra
jowej. Kompetencja wszystkich 
pozostałych spraw ma być po
zostawiona rządom poszczegól
nych ziem.

Marshall zapowiedział, że przy 
omawianiu, tych spraw" wystąpi z 
szeregiem konkretnych wniosków.

Następnie przemawiał minister 
Bidault, który zapowiedział, że 
oświadczenie w sprawie tymcza
sowego ustroju politycznego Nie

200.000 Polnków-tuiaczy
zgłosiło się już do powrotu do kraiu
Przygotowanie do wielkiej akcji repatriacyjnej

W Warszawie bawi Szef Wy
działu Repatriacji i Opieki Spo
łecznej Misji UNRRA w Polsce, 
Roland Berger. W tych dniach 
odbył on dłuższą konferencję 
z ministrem Pracy i Opieki Spo
łecznej, Kazimierzem Rusinkiem, 
występującym z polecenia i w za 
stępstwie Premiera.

Omówiono planowaną akcję 
repatriacyjną ze stref okupacyj
nych: francuskiej, angielskiej i 
amerykańskiej w Niemczech. 
Akcja powyższa będzie podjęta 
już w nadchodzącą niedzielę. 
W  dniu tym przemówi przez Ra
dio premier Rządu polskiego, 
tow. Józef Cyrankiewicz do re
patriantów polskich. Przemówie
nie będzie nagrane na płyty i

mieć złoży w dniu jutrzejszym.!przesiane 'do stref okupacyjnych.

W strefach okupacyjnych prze 
mawiać będą również przez ra
dio generałowie i dowódcy po
szczególnych stref, nawołując 
repatriantów do powrotu do Oj
czyzny, która zapewnia im moż
liwości pracy i egzystencji.

Kampania repatriacyjna ma 
frwać w ciągu kwietnia, maja 
i czerwca.

Do obecnej chwili zanotowano 
następujące zgłoszenia powrotu 
repatriantów do Polski: ze stre
fy amerykańskiej — 60.000, z 
brytyjskiej — 100.000, ze Środ
kowego Wschodu ok. 33.000.

Według zapewnienia p. Berge
ra, UNRRA jest całkowicie przy 
gotowana do wypełnienia swo
ich zadań w akcji repatriacyjnej.

Premier Cyrankiewicz oskarża
Hoess był godnym przedstawicielem
zbrodniczego systemu hitlerowskiego

Gwałtowny pochód lodów
spowodował dalsze straty w kraju
Saperzy zbudują most pontonowy w Warszawie

Dowiadujemy się 
chwili, że woda na 
p-rzybiera. Poziom . wody, który 
wczoraj w godzinach porannych 
wynosił 4 metry podniósł się do 
4.90 metra późną nocą. Podno
szenie się poziomu spowodowa
ne jest niebezpiecznym zatorem 
powstałym pod ’Zakroczymlem.

Pochód lodów na środkowej Wiśje 
przybrał rozmiary groźne. Należy się 
liczyć z dalszymi szkodami i zniszczę - 
niśm mostów pccwizorycżnych.

Powyżej Warszawy' sytuacja wydaje 
sig opanowana, mimo, że może nadejść 
następna fea ..owcuziowa' spowodowana

w ostatniej ! dalszym, topnieniem śniegów w ,górnym 
Wiśle znów I dorzeczu Wisty, gdzie niektóre rzeki za

czynają przybierać. Na dolnej Wiśle za
rządzono alarm przeciwpowodziowy.

Wskutek wtargnięcia, lodów z Wisły 
na Bu,go - Narew (zator pod Za kroczy - 
miem) zniszczony został most drogowy, 
prowizoryczny w Nowym Dworze, most 
kolejowy poważnie uszkodzony — ruch 
pociągów wstrzymany. W Sandomierzu 
masi&kolejowy lekko uszkodzony, re - 
mord mostu w-toku.

Na Odrze w Cigacicach zerwane zo 
stało 6 przęseł mostu drogowego, w Po 
morek u na Odrze most kolejowy uszko 
dzouy — ruch przerwany. Ciężka jest 
sytuacja mostu w G,jogowie, gdzie wo
da sięga do spodu konstrukcji.

Na*górnym Dunajcu-1 Popradzie przy 
ruszeniu lodów zerwane zostały mosty 
drogowe w Łopusznie i Dębnie oraz u- 
szkodzone mosty w Czorsztynie i Piw - 
nicznej, gdzie jednakże ruch jes: turzy 
many. . n

Zaicr na Wiśle w rejonie¡ Po.or.iec -  
j Tomaszowice spłyną! w doi, zator pod 
i Kraskami ruszy! po południu w doi, i ąpły 
i wa w stronę Warezawy. sic w okoli

cach Krasek zalane. W Za uroczym i u hvo 
i rzy się groźny zator, wezwano pomocy 
i L.niciwa.
, Na Wiśle w godzinach rannych ruszył 
; lód powyżej Warszawy i w Warszawie, 

po południu dotarł do Modlina. Pochód 
lodów odbywa się z dużą gwałtowno
ścią. W Zakroczymiu i penizej lód jesz
cze sioi. Powstało dużo zatorów. Na

Warcie ruch lodów powyżej Poznania, 
szereg zatorów, kilka miejscowości za
lanych wodą, względnie ewakuowanych.

Na środkowej Odrze lód rusza, niebez 
pieczenstwo w rejonie powyżej Ktosm. 
Na Wisie przy ujściu akcja lodofctnania 
doprowadzona do km 921, akcja utrud
niona wskutek gromadzenia, się lodów 
przy ujściu do morza. W Szczecinie ak
cja łamania lodów trwa w dalszym cią
gu; czynione są starania ó uzyskanie po 
mocy szwedzkiego iodółamaęza. Lodoła- 
macz „Bryderen“  znajduje się w drodze 
z Trelleborga do Gdyni.

Zator w rejonie Czerwińska na Wiśle 
wywołał spiętrzenie, wody i zalew tere
nów na lewym; brzegu. -Most drogowy 
w Wyszogrodzie, zagrożony. •

*
Wskutek naporu wód, oba mosty drew 

niane, kolejowy i drogowy pod Małkinią 
zostaiy zniesione.

*
Wobec zniesienia mostu wysokowedne 

go:w Warszawie, Minister Obrony Naro 
dowej Marszałek żymierski, biorąc pod 
uwagę znaczenie, jakie posiada! most ten 
dla komunikacji miejskiej — polecił na 
tym samym odcinku Wisły zbudować 
most pontonowy.

Ponadto podobny most pontonowy zbu 
dowany zostanie na Wiśle pod Modli - 
nem.

Oba wspomniane mosty zostaną odda 
ne do użytku w kilka dni po opadnie - 
ciu fali.

Pian miliardowych oszczędności
w przemyśle włókienniczym

Na zalanych terenach

Centralny Zarząd Przemysłu Włókien
niczego w bieżącym roku, jako pierw- 
?ym roku realizacji trzyletniego planu 

odbudowy kraju, postanowił zaoszczędzić 
olbrzymią sumę 3.610 milionów złotych. 

Plan został przez najwybitniejszych
fachowców włókienniczych i finanso
wych uznany Za realnymi możliwy do 
przeprowadzenia. Ważniejsze pozycje

planu przewidują: znaczne zwiększenie 
produkcji przy utrzymaniu tych samych 
etatów osobowych; racjonalne zużycie 
surowców, odpadków i materiałów po
mocniczych, obniżenie odsetka odpad
ków menadających się do dalszego prze 
robu; dalszą walkę z kradzieżami i li
kwidacją do minimum postojów maszyn

i Kulminacyjnym punktem procesu,,Ru- 
fdoiia floessa stel- się niewątpliwie ¿¿ren 
wczorajszy. Zadecydowała' o tym za
równo osoba premiera tow. Józefa Cy
rankiewicza, który składał wczoraj 
przed Trybunałem zeznania, jak i treść 
tych zeznań.

Jeszcze na długo przed rozpoczęciem 
wczorajszej sesji popołudniowej wielka 
sala, w której odbywa się przewód są
dowy, wypełniła się do ostatniego miej
sca. Nawet, w przejściach stoją zgęsz- 
czone grupy ludzi.

Wśród przybyłych na proces widzimy 
ministra Sprawiedliwości, tow. Henryka 
Świątkowskiego, ministra Pracy i Opie
ki Społecznej tow. Kazimierza Rusinto, 
ambasadora republiki Czechosłowackiej 
P; Hejreta, grupę obserwatorów radziec 
kich z gen. Czernowem na czele i in
ne wybitne osobistości ze świata poli
tycznego, kulturalnego i naukowego. 
Przybył również szef nadzoru prokura
torskiego prok, Dąb.

Przy stole prasowym zajęli w kom
plecie miejsca dziennikarze zagraniczni. 
Jest godz. 4.15. Napięcie wzrasta z każ 
dą upływającą minutą. Na ławie oskar
żonych siedzi Hoess i ponuro spogląda 

ziemie
Wreszcie dzwonek... Wchodzą proku

ratorzy i członkowie NTN. Chwila sku
pionej ciszy. Oślepiające błyski reflek
torów. We drzwiach ukazuje się Pra- 
ińier, a w chwilę potem wstępuje” na po 
dmnr dia złożenia zeznań.

— Nie wiem, czy jest jakiś więzień
- zaczyna tow. Cyrankeiwiez — który 

by mógł wypowiedzieć caią prawdę o 
koncentracyjnych obozach hitlerowskich. 
Jest ona zbyt tragiczna nie tylko dla 
Polaków.

Niemieckie obozy koncentracyjne — 
ontynuuje swe zeznania Premier

cym ze sposobów wyniszczenia ludzi 
było właśnie pomieszanie narodowości 

Hitleryzm dąży! do wyzwolenia tkwią 
eych w człowieku instynktów szowini
stycznych. I dlatego też więźniowie O- 
święcimia składali się ze wszystkich na
rodów, ujarzmionych przez hitlerowców. 
H tego również wynika, że i ruch opo
ru, o którym chcę mówić, musiał być 
międzynarodowy.

— Obóz koncentracyjny d!a nas — 
mówił w dalszym ciągu Premier — nie 
był tyiko miejscem zamknięcia. Myśmy 
patrzyli na te obozy, jako na coś tra
gicznego. Dokonywał się tam . wielki 
eksperyment: proces niszczenia olbrżyr 
miej zbiorowości.

Niezależnie jednak od niszczenia fi
zycznego, niszczenia, dokonywanego z 
planem i na zimno — widzieliśmy w o- 
bozach eksperyment, który napawał nas 
przerażeniem: próba zamachu na czło
wieczeństwo w ogóle.

Systemu hitlerowskiego, który stwo
rzy! obozy śmierci — niesposób jest 
porównywać, nawet z mentalnością lu
dów pierwotnych. To nie było barba
rzyństwo. Napawało nas przerażeniem 
nie to, że znaleźli się mordercy. Każdy 
naród posiada śmiecie i bandytów. I by
łoby lepiej, gdybyśmy mogli traktować 
ten proces jako proces przeciwko jed
nostce.

Dla nas w obozie było jednak jasne, 
że gdyby odszed! stamtąd ten (tu wspa 
żuje Premier Hoessa) hitlerowski sie
pacz, to nasfępąy delegowany przez na
ród niemiecki, byiby takim samym mor
dercą. Przecież Hoess nie miał ze swo
im narodem konfliktów. Był natomiast 
jednym z godniejszych jego przedsta
wicieli.

W Oświęcimiu można, było zatracić 
- 4  Wiarę w człowieczeństwo. Ogromna jad -

wolę nieubłaganej walki z przemocą, o- 
twierdzifa w swej świadomości wia
rę w człowieka. I to jest . właśnie naj
cenniejszy dorobek, wyniesiony z ogro 
mu tragedia.

Staraliśmy się walczyć o postawę ludz 
ką. Elementem podstawowym było tu
taj współdziałanie zespołowe, oparte na 
solidarności międzynarodowej. To współ 
działanie stawało się jasne nawet, d!a 
tych, którzy przedtem nie rozumieli, co 
to żnączy pojęcie człowieka, wyniesio
ne ponad rasę czy reiigię. Przykładem 
niechaj tu będzie Jan Mosdorf. Zdai on 
sobfe wcześniej, aniżeli inni, sprawę z 
tego, że niszczenie grup ludzkich w” o- 
bozie, to jest tylko kwestia kolejności, 
a rozumując tak, stał się czołowym 
przedstawicielem międzynarodowej soli
darności.

(Dalszy ciąg na str. 3)

zakładane przez SS, nie miały nigdy cha jnak większość więźniów, zwłaszcza 
rakteru jednonarodowOŚciowego. ' Jed- itych, którzy manifestowali czynnie swą

Podwyższenie rent emerytalnych
Uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady ?

Komitet Ekonomiczny Rady Mi
nistrów po porozumieniu z Komi
sją. Centralną Związków Zawodo
wych i zainteresowanymi Zarząda 
roi Głównymi Związków uchwalił 
w dniu 18 bm. ogólną podwyżkę 
zaopatrzeń emerytalnych i renta]- 
nych.

Wysokość renty, wypłacanej 
przez Zakład Ubezpieczeń Społecz
nych od dnia 1.4.1947 r. wynosić 
będzie 2.000 zł miesięcznie oraz do
datek na każde dziecko w wysoko
ści 500 złotych. Wysokość renty z u 
bezpieczenia emerytalnego robotni
ków została zrównana z rentą z u- 
bezpieczenia pracowników uinysło.

I wych. j

Najniższa emerytura b. pracow
nika. państwowego, zarabiającego 
przed wojną do 2C0 zł, wynosić bę 
dzie 2.000 zł z pewną progresją dla 
rencistów o wyższych emeryturach 
zasadniczych. Ponadto b. pracow
nikom państwowym przysługiwać 
będzie także dodatek na dziecko 

vwonie 500 zł.w
Emeryci samorządowi zostali zró 

wnani w prawach z emerytami 
państwowymi.

Podobna podwyżka objęła eme
rytury w monopolach. Emeryci 
PKP uzyskali również podwyżkę 
zasadniczą emerytury o 750 zło
tych i dodatki rodzinne w wysoko
ści 500 ał aa osobę.

Ostatnie 
wiadomości

SOFIA. Przybyła tu jugosłowiańska 
delegacja handlowa, celem podjęcia 
z rządem bułgarskim rokowań w spra
wie zawarcia nowego traktatu handlo
wego między obu krajami.

WASZYNGTON. Dowództwo lot
nictwa wojskowego komunikuje, źe 
przekazało lotnisko na Islandii rządo
wi islandzkiemu. Stany Zjednoczone 
zachowań7 prawo lądowania na tym 
lotnisku amerykańskich samolotów 
cywilnych i wojskowych.

NOWY JORK. Dyrektor Międzyna
rodowego Funduszu Monetarnego Gutt, 
udaje, się w najbliższych dniach w 
0-tygodniową podróż po Europie, ce
lem przedyskutowania szeregu za
gadnień dotyczących usprawnienia 
handlu światowego.

PARYŻ. Na mocy rozporządzenia 
rządu francuskiego, z dniem 1 kwiet
nia wycofane zostaną z obiegu 
wszystkie monety 10 i 20-centymowe.

LONDYN. Samolot RAF typu Lan. 
caster uległ w pobliżu Irlandii kata
strofie i wpadł w morze. 4 członków 
załogi uratował przejeżdżający statek. 
Brak wiadomości o dalszych 5 czloit- 

; kach załogi. Poszukiwania trwają.
RZYM. Na podstawie podpisanej 

w piątek w Rzymie umowy włosko- 
francuskiej, w ciągu 1947 roku 200 ty
sięcy robotników włoskich — prze
mysłowych i rolnych uda się na ro- 

| boty do Francji.
LONDYN. Delegacja Rady Najwyż

szej ZSRR obecna była na przyjęciu 
wydanym przez premiera Attlee w 
brytyjskim prezydium rady ministrów 
(10 Downing Street). Następnie dele
gaci radzieccy spędzili- wieczór w 
Operze.

PARYŻ. W piątek po południu 
przybył i „molotem dc Pary« król 
tsws&ki GmtttR.

^
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Generalissimus Stalin
honorowym obywatelom 
Rumunii

BUKARESZT, 21.3. (PAP). -  Rada 
ministrów pod przewodnictwem premie 
ra Grozy uchwaliła jednomyślnie zwró
cić _ się do Generalissimusa Stadna z 
prośbą o przyjęcie obywatelstwa hono
rowego Rumunii,

Aresztowanie przywódcy
terrorystów żydowskich

LONDYN, 21.3. (PAP). — Agencja 
Reutera donosi, że policja brytyjska a- 
resztowala we czwartek przywódcę or
ganizacji terrorystycznej Irgun Zwal 
Leumi w Jerozolimie i kilku innych wy
bitnych terrorystów. Prawdziwe nazwi
sko przywódcy jest nieznane, ukrywa 
się on pod pseudonimem Avindam.

Louis Saillani
przybył do Tokio

LONDYN, 21.3 (PAP). Agencja Reu
tera donosi z Tokio, że ¡przybył tam se 
kretarz generalny Światowej Federa
c ji Związków Zawodowych, Louis Sail 
lan t w  towarzystwie delegata b ry ty j
skiego Ernesta Bella i sekretarza dele
gacji Patricka Valdberga. Delegat ra 
dzieckich Związków Zawodowych M i
chał Tarasów, ma również przybyć do 
Tokio.

Ambasadorowie USA
w Turcji i w Grecji

A

przybyli do Waszyngtonu
NOWY JORK. 21.3 (PAP). Ambasador 

amerykański w  Turcji, Edwin C. Wil
son, przybył samolotem do Nowego Jor
ku. Przybył również do Ameryki amba
sador USA w Grecji, Lincoln Mac Verg.

Komisjo ONZ
w drodze do Sofii

LONDYN, 21.3 (PAP). Agencja Reute 
ra donosi z Aten, iż komisja śledcza 
ONZ, prowadząca dochodzenia na tere
nie Grecji, wyjeżdża w  poniedziałek do 
Sofii. Gzionkowie komisji spędzą 4 dni 
w stolicy Bułgarii, po czym udadzą się 
do Belgradu. Dnia 3 kwietnia komisja 
wyjadzie do Genewy, gdzie przystąpi do 
opracowania sprawozdania ze swoich 
prac.

Anterykańsko-filipiński
układ wojskowy

LONDYN, 21.3 (PAP). Agencja Reuie 
ra donosi z Manili, iż prezydent Filipin, 
Roxas, i ambasador amerykański, Mac 
Nutt, podpisali w piątek pakt o pomocy 
wojskowej pomiędzy Stanami Zjedno
czonymi a Filipinami. Na mocy zawarte
go paktu rząd amerykański przyjmuje 
na siebie obowiązek osazanfe pomocy 
przy obronie wysp filipińskich bez żad
nych zobowiązań wzajemnych ze strony 
Filipin.

Sytuacja w Paragwaju
NOWY JORK, 21.3. (PAP). — Radio 

Conception, znajdujące się w ręku po
wstańców paragwajskich, doniosło w 
piątek, że wojska powstańcze rozpoczę
ły generalne natarcie na miasto San- 
Pedro, znajdujące się w połowie drogi 
pomiędzy siedzibą włady, powstańczych 
w  Conception a siedzibą wojsk rządo
wych Assuncion.

Masowy ruch protestacyjny wUSA
przeciw pomocy dla Grecji i Turcji
Opinia amerykańska potępia orędzie Trumana

NOWY JORK, 21.3. (Obsł. wł.). -  
Jak donosi prasa, w Stanach Zjednoczo
nych z każdym dniem wzrasta opozycja 
przeciwko zaproponowanej przez Tru
mana pomocy d!a Grecji i Turcji. Or
ganizacja ,.Postępowi Obywatele Ame
ryk!“ , opublikowała dnia i8 marca rui 
łamach gazety „New York Times“  ode 
zwę, zawierającą pełny tekst wystąpie
nia radiowego Wailaceki, który podda! 
ostrej krytyce propozycje Trumana.

ODEZWA WALLACE‘A
„Propozycja prezydenta w sprawie wy 

siania żołnierzy, broni i pieniędzy do 
Grecji | Turcji jest krokiem “ niebez
piecznym — czytamy w odezwie. —- Wie 
rżymy głęboko, że w  tej poważnej spra 
wie Kongres nic podejmie żadnej decy
zji, zanim konsekwencje tego kroku nie 
zostaną poddane szczegółowej ocenie o- 
pinii amerykańskiej“ .

Odezwa wzywa obywateli amerykań
skich, aby wystosowali do Trumana 
protesty „przeciw gwałceniu ducha Or
ganizacji Narodów Zjednoczonych“  o- 
raz aby masowo wysyłali na ręce se
natorów i członków Kongresu depesze,; 
nawołujące do potępienia propozycji! 
Trumana w  sprawie pożyczki dla Gre
cji i Turcji.

POSTĘPOWE ORGANIZACJE 
PROTESTUJĄ

Równocześnie organizacja „Postępo
wych Obywateli Ameryki“  zakomuniko
wała, że ' 200 delegatów, reprezentują
cych 12 stanów, uda się w dniu 21 mar
ca do Waszyngtonu, aby zademonstro
wać przeciwko militarnej pomocy Sta
nów Zjednoczonych dla Grecji i Tur
cji, jak również przeciwko ustawodaw
stwu antyrobolniczemu.

Szeroką ćkęjc przeciwko wystąpieniu 
Trumana prowadzi również cały szereg 
innych organizaoj społecznych.

Wiele związków zawodowych i in
nych organizacji postępowych wysto
sowało na ręce Trumana pisma, potępia 
jące ingerencję do spraw wewnętrznych 
Grecji i Turcji.

Podobne protesty wysłały na ręce 
Trumana: „Międzynarodowa Kobieca U 
ga Walki o Pokój i Wolność“ , Związek 
Zawodowy Robotników Portowych 
Filadelfii i Seaitle, „Kongres Kobiet A- 
merykańskich“  i inne.

Jak donosi dzisiejsza prasa, w wielu 
kościołach w Nowym Jorku duchowni 
w kazaniach występowali ostro przeciw 
ko polityce Trumana.

Członek senackiego Komitetu Stosun

ków z Zagranicą, Smith ogłosił w prasie 
13 pytań, z którymi zwrócił się do Van- 
denberga w sprawie planu rządu odno
śnie Grecji i Turcji. Smith oświadczył, 
że Stany Zjednoczone powinny natych-

R ó ż n ic e  stanowisk USA i Anglii wobec Grecji 
Acheson zapowiada ogłoszenie tajnych dokumentów

WASZYNGTON, 21.3 (PAP). Wice
m in is te r spraw zagranicznych USA, 
Dean Acheson, oświadczył na posiedzę 
n iu  kom is ji spraw zagranicznych Izby 
Reprezentantów, że wkrótce zostaną 
ogłoszone tajne dokumenty, które będą 
stanow iły uzasadnienie stanowiska 
USA w  sprawie Grecji i  Turcji.

Odpowiadając na pytania członków 
kom isji, w iceminister Acheson s tw ie r
dził, że Stany Zjednoczone mają za
m ia r prowadzić w  Grecji własną po
litykę , k tó ra  nie zawsze będzie identy
czna z po lityką  W ielkiej B ry tan ii we 
wschodniej części Morza Śródziem
nego.

Rokowania polityczne we Francji
w celu zażegnania kryzysu rzqdowego

PARYŻ, 21.3 (PAP). Wobec stanowi
ska, zajętego przez komunistów w spra
wie udzielenia kredytów wojskowych 
dla oddziałów w Indochinach, prezydent 
Auriol kontynuował, trwające już 11 go
dzin, narady z przywódcami ugrupowań 
parlamentarnych, usiłując znaleźć roz
wiązanie kompromisowe w celu uniknię
cia kryzysu rządowego. Jednocześnie 
premier Ramadier odbył konferencję z 
frakcją parlamentarną partii socjałistyez

nej w sprawie stanowiska,' jakie zajmą 
socjaliści w razie kryzysu rządowego.

Nowomianowany wysoki” komisarz 
francuski w Indoćhlnach, Bollier, odłożył 
.swój wyjazd do Sajgonu.

PARYŻ, 21.3 (PAP). W piątek, wie
czorem, premier francuski, Ramadier, od 
był konferencję z przywódcą komuni
stów francuskich, Thorczem, usiłując, 
znaleźć rozwiązanie kompromisowe w 
sprawie kredytów wojskowych.

Stanowisko Francji na konferencji moskiewskiej
Konferencja prasowa u ministra Bidauit

PARYŻ, 21.3 (PAP). Agencja France
Presse donosi z Moskwy, że m inister 
spraw zagranicznych Georges Bidauit, 
przyjął dziennikarzy w  ambasadzie 
francuskiej w  Moskwie. M inister Bi- 
dault oświadczył, że w  czasie audien
cji, u Generalissimusa Stalina odbyła 
śią serdeczna i wyczerpująca rozmo
wą. Dokonano w ym iany poglądów na 
sprawę Niemiec, przy czym stwierdzo

no, że stanowisko radzieckie na spra
wę federacji niemieckiej różni się od 
stanowiska francuskiego w  te j spra
wie.

Zapytany, ile czasu, jego zdaniem, 
trwać będzie konferencja, m in ister B i- 
dault oświadczył,' żę zgadza się z po
glądem m inistra Makaryka, k tó ry  prze 
w iduje, że rozmowy w  sprawie nie
mieckiej potrwają do przyszłego roku.

a  * ■ i ■ 1 i  * a ■■ _L_. . • __aOgraniczenia___  __
domagają się liczni posłowie z Labour Party
Konserwatyści popierajg projekt rzqdowy

LONDYN, 21.3, (PAP). — Po mowie 
ministra obrony narodowej, Alexandra, 
rozwinę!« się dyskusja, w  której między 
innymi zabrał glos minister produkcji 
Lyttleton, przemawiając w imieniu opo
zycji. Zaznaczy! on na wstępie, że kon-

Przywrócenie kart żywnościowych
niektórym kategoriom pracowników

W myśl decyzji Komiielu Eko
nomicznego Prezydium Rady Mi. 
nistrów dnia 25 lutego br., po. 
dyktofyariej potrzebą ograniczenia 
zaopatrzenia reglamentowanego, o. 
debrano karty żywnościowe m. inn. 
pracownikom przemysłu spożyw
czego, poligraficznego i monopoli 

Wobec sprzeciwu Komisji Cen
tralnej ZRiązków Zawodowych w 
dniu 18 bm. Komitet Ekonomicz
ny przywróci! pracownikom wy

mienionych wyżej trzech grup prze 
mysłu prawo do dalszego korzy
stania z kart żywnościowych. Jed
nocześnie Komitet Ekonomiczny 
polecił rozprowadzenie niewyda- 
nych powyższym grupom pracow
niczym kart żywnościowych na 
marzec w trybie uproszczonym.

Komitet Ekonomiczny stwierdził 
ponadto, że dalsze ograniczenie za. 
opatrywania reglamentowanego 
nie będzie stosowane.

Franco czuje zbliżający się koniec
Próby pozornego zlikwidowania Falangi

wywierani« dalszego wpływu na losy
kraju.

Falanga wyłoniła dotychczas dwie o r
ganizacje polityczne: socjal-chrześcijań- 
ską i pracy. Inni członkowie Falangi 
wstępują do Partii Syndykalistów Hisz
pańskich.. której przywódcy powrócili do 
Hiszpanii,, godząc się n« współpracę z 
generałem Franco.

Z granicy hiszpańskiej^ napływają w 
dalszym ciągu wiadomości o dezercjach
i rozluźnieniu dyscypliny w oddziałach
wojskowych. Żołnierze zmęczeni cią
głym pogotowiem wojennym, starają 
się przedostać do Francji lub też przy
łączają się do oddziałów powstańczych, 
iż jednego tylko pułku w Barcelonie, 
zdezerterowało w styczniu 96 żołnierzy.

PARYŻ, 21.3 (PAP). Z Hiszpanii nad
chodzą wiadomości o wzroście zaniepo
kojenia wśród frairikistów w związku ze 
spodziewanym upadkiem dyktatury ge
nerała Franco. Notuje się wywóz kapi
tałów do Portugalii, Argentyny i Irlan
dii oraz spadek papierów wartościowych. 
Tysiące rałangistów podjęło starania o 
uzyskanie paszportów zagranicznych.

Szczególną uwagę zwracają manewry 
generała Franco, zmierzające do pozor
nej likwidacji Falangi. Plan jego prze
widuje ucieczkę najbardziej skompromi
towanych fafangistow zagranicę, pod
czas, gdy szare masy zwolenników obe
cnego rządu mają być wcielone do or
ganizacji różnego typu, celem opano
wania rch kierownictwa i w ten sposób

Sprawa pomocy Niemcom
zbyt żywo interesuje Amerykanów
oświadcza senator Sadowski ze stanu Michigan

NOWY JORK. 21.3 (PAP). Polski 
członek kongresu, Jerzy Sadowski (de
mokrata ze stanu Michigan) zapropono
wał w Izbie Reprezentantów, aby Kon
gres USA wysiał specjalne komisje do 
Polski, Ukrainy i Białorusi, gdyż — jak
podkreślił — „czas najwyższy pomyśleć kftaów do Niemi«,

o sposobach udzielania pomocy ofiarom 
agresji niemieckiej zamiast myśleć o od
budowie Niemiec“ . Zdaniem Sadowskie
go, sprawa pomocy Niemcom zbyt ży
wo obchodzi Amerykanów, czego dowo
dem są choćby częste wycieczki Amery-

serwalyści popierać będą rząd w dąże
niu do utrzymania sił »birojnych Wielkiej 
Brytanii w wystarczającej liczbie dla wy 
pełnienia swych zobowiązań.

Chociaż poprawka, zgłoszona przez 
grupę „rebeliantów“  w szeregach Partii 
Pracy, upadła, szereg posłów należą
cych do tej grupy zabierało gioa w dy
skusji. .

Jeden z nich, J. Paton, krytykował dą 
żeni« ¡rządu do utrzymywania dwa razy 
więcej Wojska niż . Stany Zjednoczone— 
jeżeli wziąć pod uwagę stosunek pro - 
centowy do liczby ludności. Inny poseł 
z. tej samej grupy, Woodrow Wyatt, a- 
peioWał do rządu o zdemobilizowanie 
jeszcze jednej czwartej miliona ludzi, 
ponieważ w  przemyśle panuje wielki 
brak sii roboczych.

Poseł ZiUiacos twierdził, że stan przy 
gotowań wojskowych Wielkiej Brytanii 
jest zupełnie nieproporcjonalny do po - 
trzeb. Zarzuca on rządowi dążenie do 
zawarcia jednostronnego porozumienia 
ze Stanami Zjednoczonymi oraz do wy
tworzenia równowagi sił, skierowanej 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu.

Poseł Ziłiiacus ostrzega, że rząd obrał 
niewłaściwy kierunek. Stany Zjednoczo
ne dostarczą środków i zechcą wszyst
kim kierbwać, .podczas gdy Wielka Bry
tania musiałaby dostarczyć mięsa armat 
niego dla realizowania celów USA, któ
re pozostają w sprzeczności z zasadami 
socjalistycznymi rządu.

Zdaniem posła Paget, również z Par
tii Pracy, w  Niemczech nie jęst potrzeb 
•na duża’ armia, ale raczej oddziały poli
cyjne i niewielkie ruchliwe jednostki 
wojskowe.

Odpowiadając na wysunięte w dysku
sji zarzuty, minister Noel Backer stwier 
dzłł, że rząd, podobnie jak wszystkie 
rządy państw wchodzących w skład 
ONZ, pragnie poprzeć tę organizację 
siłą zbrojną. Rząd uwzględni jednak na 
stroje, które znalazły wyraz w zgłoszo
nej ¡poprawce.

miast skomunikować się z ONZ, zanim 
podejmą akcje pomocy dla tych krajów.

DRUGA MOWA 
SENATORA JOHNSONA

Senator Johnson ponownie wystąpił 
pi zez radio i poddał ostrej krytyce orę
dzie Trumana. Zdaniem Johnsona, Sta
ny Zjednoczone powinny uczynić wszysi 
ko, co jest w ich ¡mocy, aby pomóc gło
dującemu narodowi greckiemu. Johnson 
uważa jednak, że pomoc dla głodują
cych nie ma nic wspólnego z polityką 
ingerencji do spraw wewnętrznych in
nych krajów. „Prezydent — oświadczy! 
senator — stara się o poparcie dla rzą 
du monarchistycznęgo, nie zaś o pomoc 
dla głodującego narodu“ . Johnson pod
kreślił raz jeszcze, że jest zdecydowa
nie przeciwny wysyłaniu do Grecji bro
ni, ekwipunku i doradców wojskowych".

„Nędza, głód i rozpacz stały się wi
działem bohaterskiego narodu greckie
go — oświadczył Johnson. — Przyczy
ną tych klęsk nie jest jednak komu
nizm, płynący z Rosji, lecz zła polity, 
ka, tworzona w Londyftie._ Rosja i są. 
siadujące z nią kraje mają pełne pra 
wo do prowadzenia ożywionych stosun
ków handlowych w południowej Euro
pie. Związek Radziecki ma tyleż praw 
do Dardanelów, ile ma Ameryka do ka
nału Panamskiego“ . ,

WIEC PROTESTACYJNY 
W NOWYM JORKU

NOWY JORK. 21.3 (PAP). W Nowym 
Jorku odbędzie się 24 bm, masowy wiec, 
organizowani/ przez amerykańską Radę 
Pomocy Demokratycznej Grecji prze
ciwko planowi Trumana. Na wiecu prze
mawiać bedzie Hirscbman, b. inspektor 
generalny "UNRRA w Europie w czasie 
wojny, specjalny wysiftJMU'k Roosevena 
'na Bałkanach i w Turcji.

Według dziennika ..PM“ , amerykań
skie kola bankowe oceniają, że z udzie
lonej po Wojnie oomocy finansowej Gre
cji, 25 milionów dolarów w zlocie znaj
duje się w prywatnych schowkach ban
kierów greckich w kraju, 50 milionów 
dolarów na rachunkach prywatnych w 
USA i 150 milionów dolarów w,Londy
nie na rachunkach prywatnych elity f i 
nansowej i rządowej, greckiej, Dzieje 
się to w chwili, gdy skarb grecki znaj
duje się w przede dniu bankructwa.

POWSZECHNE ZANIEPOKOJENIE
Ilość listów i depesz, jakie otrzymali 

członkowie Kongresu o d ' swych wybor
ców w sprawie planowanej pr.zcz prezy
denta pomocy dla Grecji i Turcji jest 
większa, niż ilość " listów, jakie otrzy
mali Ort i podczas ostatniej debaty na le
mat kontroli wysokości komornego W 
USA. Dowodzi to maksymalnego zainte
resowania opinii publicznej planem Tru
mana. Olbrzymia ilość listów wyraża za
niepokojenie’ wystąpieniem prezydenta. 
Spośród 1.300 listów nadeszłych do seria 
torów republikańskich ¡ze stanu Nowy 
'Jork, przeważająca większość wyraża 
się krytycznie o polityce prezydenta.

Korespondent dyplomatyczny „New 
York Times“ w Waszyngtonie, James 
Reston, wyrażający zazwyczaj oficjalne 
poglądy kół rządowych stwierdza, że 
analiza nastrojów panujących w  Kom 
gresie uwidacznia ogromną trudność 
kształtowania stałej polityki zagranicz
nej USA w  obecnym czasie. Teraz, kie
dy prezydent Truman zajął stanowcze 
stanowisko i nakreślił plan' działania, 
wielu ludzi, którzy dawniej wołali naj
głośniej o ostry kurs, należy do najza- 
wziętszych oponentów polityki Trumana.

p r z y j ę c ia  w  m s z
Minister pełnomocny, Józef Olszew

ski, przyjął w dniu 21 bm. posła Bułga
rii w Warszawie, p. Pawła Tagerowi.

Gen. Koenig
przejazdem w Warszawie

Wczoraj, o godz. 9.30 na Dworzec 
Gdański w Warszawie przybył specjal
nym pociągiem w drodze do Moskwy 
dowódca wojsk francuskiej strefy oku
pacyjnej, generał broni Koenig wraz 
ze swyim najbliższym otoczeniem. Z _ ra 
mienia Wojska Polskiego gen. Koeniga 
witał na dworcu zastępca Szefa Szta
bu Generalnego gen. Mossor.

General Koenig w czasie swego krót
kiego pobytu w Warszawie zwiedził ru
iny Stolicy, wyjeżdżając zaś wyrazi! na 
dzieję, że w drodze powrotnej z Mo
skwy będzie miał możność zatrzymania 
się dłużej' i dokładniejszego zapoznania 
się ze Stolicą Polaków, do których ży
wi szeżerą sympatię.

Pomoc szwedzka
dla Polski

Szef Polskiego Oddziału Szwedzkiej 
Pomocy dla Europy m jr  Ehrenstrale, 
złożył w  tych dniach w izytę m in istro
w i pracy i  opieki społecznej, tow. Ru
sinkow i i omówi! z n im  plany zade
klarowanej ze strony Szwecji dalszej 
akcji charytatywnej.

Pomoc szwedzka uwzględni nowe, 
wyłaniające się w  Polsce potrzeby, za
równo w  zakresie dożywiania ludności, 
jak i inne, np. w  dziedzinie pomocy 
naukowych, bibliotek, szpitali itp.

8 milionów franków
zebrali Polacy we Francji
na Daninę Narodowq

PARYŻ, 21.3 (PAP). Akcja Dani
ny Narodowej we Francji rozwija 
się nadal pomyślnie. Dotychczas 
■zebrano ponad S milionów fran
ków. Rezultat ten świadczy o ofiar 
ności i o uczuciach przywiązania 
wychodźstwa polskiego we Francji 
do kraju.

Podkreślić należy, że organizacje 
nic wchodzące w skład Rady Na
rodowej Polaków we Francji, jak: 
Zjedn. Katolickie i Centralny Z "’- 
Polaków, współpracują czynnie w 
akcji Daniny Narodowej.

Zjazd
nauczycielstwa polskiego
z Belgii i Luksemburgu
' BRUKSELA, 21.3. (PAP). -  W Bruk

seli odbył się zjazd nauczycielstwa pol
skiego z terenu Belgii ¡ "Luksemburgu.

Uczestników zjazdu witał konsul ge
neralny RP Szelągowski, który podkra 
ślił znaczenie repatriacji emigracji pol
skiej oraz wskazał na konieczność na
wiązania ścisłej współpracy między nau
czycielstwem a komitetami rodzicielski
mi i organizacjami społecznymi.

Następnie omówiono dokonane prace 
oraz potrzeby i bolączki nauczycielstwa 
polskiego w Belgii." Zebrani utworzyli 
Koło Związku Nauczycielstwa Polskie
go w Belgii i dokonali wyboru władz.

Siassen w Pradze
PRAGA, 21.3 (PAP). Kandydat na 

stanowisko prezydenta Stanów Zjedno
czonych, Stassen, który odbywa obecnie 
podróż po Europie, przybył w piątek do 
Pragi.

Pose# Wy cech oświatScza

M ik o ła jc z y k  chce nam kneblować
Zawieszenie nas było nieformalne

usta
SAP donosi: .
Od dłuższego czasu, bo już od roku 

prawie, do opinii publicznej dochodzi
ły  odgłosy na temat różnicy poglądów 
wewnątrz kierownictwa P8Ł.

Po wyborach, opozycja, której ist
nienia uporczywie przez długi czas 
zaprzeczała „Gazeta Ludowa“ , wyszła

» TRYBUNA WOLNOŚCI «
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w numerze 7 (115) przynosi:

K—N — Zmiany w systemie zaopatrzenia.
J. KOW. —r Oskarżeni i oskarżyciele.
L. RZĘDOWSKI — Bojowe zadanie, chwili.
ZYGMUNT MILEWICZ — Rozwój handlu zagranicznego. 
ADAM SCHAFF — Jak szkolić kadry partyjne.
LEON KRUCZKOWSKI'— O program w polityce kulturalnej.
Prof. B. WOLIN — W 30 rocznicę obalenia caratu w Rosji. 
MARIA TURLEJSKA — Chiny walczą o wolność.
TADEUSZ DANISZEWSKI — Z dziejów ruchu robotni

czego w Polscę. \
MELANIA ICIERCZYNSKA -  „Mystkowice wioska mała“ ... 
JÓZEF SIERADZKI — Głos z katedry.

Z tygodnia na tydzień. — Na widowni międzynarodowej. 
— Z życia partii. — Kronika kulturalna. . Rj3

na zewnątrz. Zaczęła się ona grupo-jne. Art. 73 Statutu PSL, na podstawie 
wać około miesięcznika „Chłopski 1 którego nas zawieszono, mówi wyłącz-
Swiat". P om ija jąc  momenty n a tu ry  
zasadniczej, opozycjoniści wskazywali 
na zd row y rozsądek, k tó ry  mówił:

Jeżeli w KRN klub poselski PSL 
miał 56 posłów, 4 ministrów i wice
premiera w Rządzie Jedności Narodo
wej, wojewodów i  starostów —• 
jeżeli przystępując do bloku, PSL 
mogło uzyskać proponowanych ponad 
100 miejsc w Sejmie — 
a v/ rzeczywistości, dzięki polityce 
p M iko ła jczyka , klub poselski liczy 
27 posłów „ i  nic węcej“  — 
to widocznie prowadzono złą politykę 
z punktu widzenia samego PSL.

„Chłopski Świat“  był oczywiście 
dla p. M iko ła jczyka  i jego grupy b. 
niewygodny. Postanowiono wobec te
go krótko, choć niebardzo zgodnie 
z głoszonymi przez „Gazetę Ludową“  
zasadami obrońców wolności i słowa. 
„Chłopski Świat“  nie może Wychodzić.

Wobec powyższego opozycja rozpo
częła wydawanie tygodnika „Chłopi 
i Państwo“ . Tym razem dla odmiany 
zawieszono nie pismo, a jego redak
torów i  wydawców: J. Nieckę, Cz. 
Wycecha, J. Domańskiego j j .  Deca.

Józef Niecko komentuje to zawie
szenie, jak następuje:

„Metoda zawieszali — to objaw sła
bości. To zarazem pragnienie zepchnię
cia opozycji do działań rozłamowych“ .

B. minister oświaty Czesław Wy- 
ceeh w  rozm ow ie ze sprawozdawcą 
GAP oświadczył na ten temat, co na
stępuje:

— Zawieszenie nas było nieformal

nie o pismach p a r t y j n y c h ,  
podlegających kontroli NKW. „Chłopi 
i Państwo“  nie jest pismem party j
nym — w podtytule figurują słowa 
„Tygodnik społeczno -  polityczny“  — 
nie jest firmowane przez PSL.

Inni członkowie PSL wydają rów
nież swoje pisma niepartyjne, jak np. 
Bańczyk — „Chłopskie Zycie Gospo
darcze“  w Łodzi lub Bujak — „Wieś

Państwo“ .
Nasze zawieszenie jest nieformalne 

jeszcze z innego powodu. NKW nie 
może usuwać, ani zawieszać członków 
Rady Naczelnej. Rada Naczelna w y
łania NKW i jest w stosunku 'do nie
go organem zwierzchnim, a zatem 
tylko Rada Naczelna może decydo
wać o zawieszeniu, względnie wyklu
czeniu członka Rady Naczelnej. Tego 
Samego zdania jest Prezes Rady Na
czelnej, dr Kiernik.

Po trzecie — tym razem zasadniczo, 
a nie tylko formalnie sprawę biorąc- 
W świecle, zwłaszcza „demoliberalnej 
demokracji", jest przyjęte, że jeżeli 
jakaś grupa członków danej partii 
tóa inne zdanie, pozwala się jej t° 
zdanie wypowiadać.

Tak r.p. opozycyjna grupa ok. 50 po
słów „Labour Party“ ma możność pre
cyzowania swojego stanowiska i 1 beż 
przeszkód ogłasza je w prasie. P. M i
kołajczyk, któremu wzory te podoba
ją się, mimo to chce nam kneblować 
usta.

Tak interpretuje sprawę zawiesze
nia p. Czeiłąw Wyeech.

1429533288
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z zaopatrzenia reglamentowanego @ tehaw
Oświadczenie min. Apr. i Handlu o reformie systemu kartkowego

Minister Aprowizacji i Han 
dłu, ob. Lechowicz przedstawi! 
wczoraj na konferencji prasowej 
sytuację w -dziedzinie reglamen
towanego zaopatrzenia.

Dokonano ostatnio reformy na 
tym polu, która została gdzie 
niegdzie błędnie ' przedstawiona 
jako początek likwidacji systemu 
kartkowego w ogóle. W rzeczy
wistości nastąpiło jedynie uzdro 
wionie tego systemu.

Pół miłiona
„martwych dusz"

, Reforma systemu kartkowego 
polega z jednej strony na zrewi
dowaniu rejestrów kartkowiczów. 
Rewizja wykazała, że z kart za
opatrzenia korzystała wielka licz 
ba osób, nie uprawnionych. W re
jestrach znaleziono mnóstwo 
„martwych diisz“ . Sporo było 
kart sfałszowanych. . Wydawano 
kartki na osoby już nie żyjące, 
na fikcyjne nazwiska; na . ludzi, 
którzy z danej miejscowości 
dawno już wyjechali lub też od 
dłuższego czasu nie pracują w 
danym zakładzie pracy. Dosyć 
rozpowszechnione były także wy 
padki „przypisywania“ ludzi nie 
zatrudnionych w danym zakła
dzie.

W ten sposób dzięki, rewizji 
rejestrów liczba'wydawanych kar 
tek zmniejszyła się o około 500 
tysięcy i to jedynie kosztem wy
kreślenia „martwych dusz“ .

Z drugiej strony - reforma po
legała na tym, że wyłączono z 
zaopatrzenia kartkowego dwie 
grupy pracowników: tych, którzy 
są opłacani według sta-wek wol
norynkowych (sektor prywatny 
i spółdzielczość) oraz tych, któ
rzy są rozproszkowani po całym 
kraju na terenach przeważnie 
wiejskich.

Pozostaje 8 milionów

i *
Po dokowania tej reformy na- 

stąpda stoMicfekja systami” kart
kowego. Wszelkie pogłoski o za
mierzonej rzekomo likwidacji te
go systemu są zupełnie bezpod
stawne.

Zostaje z górą 8 milionów lu
dzi, korzystających nadal z za
opatrzenia reglamentowanego. 
Do tych 8 milionów należą pra
cownicy przemysłu państwowe
go, aparatu państwowego, samo
rządowcy oraz członkowie ich 
rodzin.

System kartkowy — oświad
czył z naciskiem minister — bę
dzie utrzymany dopóty, dopóki 
będą istniały trudności w zaopa
trzeniu, dopóki nie nastąpi rów
nowaga między popytem a poda
ży , \

Reforma przyczyni. się do peł
niejszej realizacji pozostałych 
kartek. .. . .

Karta aprowizacyjha pozosta
je obecnie jedyną formą regla
mentowanego zaopatrzenia. Tzw. 
deputaty ministerialne zostały 
zniesione. Jedyną postacią do
datkowego zaopatrzenia będą 
karty dodatkowe dla ciężko p u 
cujących robotników w przemy
śle oraz specjalne dodatki dla 
kobiet ciężarnych i matek kar
miących, a także kartki dziecin
ne.

Uchwała
Komitetu Ekonomicznego

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów powziął w tych dniach 
uchwałę, że akcję wyłączeń pe
wnych grup z zaopatrzenia kart
kowego należy uznać obecnie za 
zakończoną. Akcja ta miała na 
celu likwidację finansowania 
przez państwo poprzez świadcze
nia aprowizacyjne przedsiębior
czości prywatnej i spółdzielczej.

Komitet Ekonomiczny stwier
dził, że dalsze wyłączenia grup 
pracowniczych z aprowizacji re
glamentowanej nie będą w obec
nym stanie rzeczy dokonywane.

O 2 miliony kartek mniej
Z kole5 zabrał głos-tow. wice- 

m<n. Sokołowski, który stwier
dził, że w wyniku wyłączeń i o-  
azyszczenią rejestrów, liczba kart 
kcwiczów wynosi obecni® do- 
ktaime 8.280.000, pośeoac gdf

przed rokiem było ich 10.275.000. 
W ciągu lata ub. r. nastąpił je
szcze większy wzrost liczby kart 
kowiczów, który był nie tyle. wy
nikiem wzrostu zatrudnienia, ile 
braku doświadczenia oraz ustęp
liwości organów aprowizacyj- 
nych.

Z chwilą jednak, kiedy zapasy 
darmowego zboża wyczerpały się 
■ trzeba było przystąpić do zaku
pów w kraju za pieniądze pań
stwowe, należało się zastanowić 
nad celowością wydawania każ
dej karty.

Akcję wyłączeniową przepro
wadzano ostrożnie, aby nie stwo 
rzyć nagiego nacisku na wolny 
rynek. Ministerstwo jest przeko
nane, że i w następnym okresie 
nie będzie żadnego nacisku na 
ceny, gdyż wyłączone grupy są 
przeważnie rozproszone po kra
ju w niewielkich liczbach, jak 
pracownicy PGH, bankowcy, nie 
stał' pracownicy lasów, renciści, 
emeryci itd.

Emeryci, studenci 
i podopieczni

Jednocześnie wyłączono i  sy
stemu . kartkowego , kilka grup 
konsumentów, jak emerytów, mło 
dzież akademicką, osoby prze

bywające w szpitalach i zakia 
dach opieki społecznej oraz dzie
ci w zakładach zamkniętych.

Emeryci;' renciści uzyskają po 
ważną podwyżkę rent i emery
tur, która w większości wypad
ków z nadwyżką pokryje war
tość wolnorynkową kart aprowi- 
zacyjnych.

Młodzież akademicka otrzymy
wała dotąd karty bez różnicy 
zamożności rodzin , i własnych 
zarobków studiujących.. Obecnie 
zaś odpowiednie środki państwo
we będą użyte przez Min. Oświa 
ty na okazanie pomocy rzeczy
wiście potrzebującej młodzieży. 
Zwiększą się. wydatki na sty
pendia, na stołówki studenckie -i 
inne tego rodzaju cele.

Wyżywienie chorych, pod
opiecznych i dzieci w zakładach 
zamkniętych zostało również 
przekazane właściwym resor
tom: Zdrowia, Pracy i Opieki 
Społecznej oraz Oświaty. Na 
cel ten pójdą te same środki 
z budżetu państwowego, tylko 
że będą bardziej celowo i ra
cjonalnie wykorzystane.

Realizacja kartek
W ub. r. udało się dzięki 

zwiększonym dostawom UNRRA

doprowadzić realizację zaopa
trzenia kartkowego do 80—90 
i nawet 100 proc. Tak trwało aż 
do stycznia br. włącznie. W lu
tym jednak i w marcu sytuacja 
pogorszyła się ze względu., na 
trudności komunikacyjne. Tran
sporty zagraniczne utkwiły w 
drodze z powodu zamarznięcia 
portów. Do tego doszły trudno
ści na rynku zbożowym. Mimo 
iż zboża przeznaczonego na 
sprzedaż jest w kraju dużo, to 
jednak podaż jest mała. Ażeby 
wytworzyć na okres siewów 
pewną rezerwę, rząd wyznaczył 
Komisarza Zbożowego, któremu 
polecono zakupić przez młyny 
odpowiednią ilość zboża. Do 
chwili obecnej zakupiono w ten 
sposób 57 tys. ton zboża.

Ale mimo tych trudności nie 
ustaje zaopatrzenie w chleb de
cydujących ośrodków pracowni
czych w kraju. Nie ustanie ono 
i w przyszłości. Jedynie kartko- 
wicze zamieszkali w mniejszych 
miastach i miasteczkach na te
renie województw posiadają
cych nadwyżkę zboża otrzyma
ją w marcu i kwietniu zamiast 
chleba cukier (w stosunku 1 kg 
cukru zamiast 7 kg chleba).

Realizacja kart na inne arty

kuły pozostanie na poprzednim 
poziomie, tzn. cukru w 100 proc., 
mięsa i tłuszczu około 70 proc. 
Oczekiwane transporty zagra
niczne (20.000 tys. ton mięsa 
i tyleż tłuszczu) oraz zakupy 
Funduszu Aprowizacyjnego w 
kraju pozwolą utrzymać zaopa
trzenie na należnym poziomie. 
Ponadto oczekiwane są dalsze 
transporty pszenicy (resztki do
staw UŃRRA ' zakupione za 
wolne dewizy) w ilości 56 tys. 
ton oraz 39 tys. ton kukurydzy, 
która wzorem innych krajów 
będzie używana jako domieszka 
przy wypieku chleba.

Spodziewamy się, że otrzyma
my w ciągu wiosny i lata rów
nież inne dostawy amerykań
skie, a także dostawy z Między
narodowego Funduszu Pomocy 
Dzieciom.

Na zakończenie dyr. Kochano
wicz (CUP) zakomunikował, że 
wyłączenie z. aprowizacji nie 
dotyczy kart odzieżowych. Tak 
więc, pracownicy pozbawieni 
kart żywnościowych zachowają 
karty odzieżowe. Poza tym dyr. 
Kochanowicz omówił zasady 
regulacji płac, która następuje 
w związku z wyłączeniem z sy
stemu kartkowego, (a)

Pod znakiem pogłębienia jednolitego frontu
Zacieśnienie współpracy bratnich partyj robotniczych

W  Katowicach odbyła się współ 
na narada aktywów partyjnych o- 
bu partii robotniczych PPR i PPS 
poświęcona zagadnieniom wzmóc, 
nienia jednolitego frontu.

Na konferencji dłuższe przemó
wienia wygłosili I sekretarz KW 
PPR to w. Ochab i I sekretarz KW 
PPS tow. Sieradzki.

\  łWjStepiy, jakie jedmdHy front ro 
iHttaiMty oUtiióffi w ubiegłym okresie 
— mówił łów, Ochab—świadczą o aj 
le jednolitego frontu. B«c prze«wy- 
ciężenia tradycji, które w przemiło 
ści rtsieliły obie partie, nie można by 
loby rozwiązać tych wielkich zadań, 
które »taty pr/.rd nami .

B i* na* — mówi tow. Ochab 
spraw* jedności obu partii nie jest 
zagadnieniem taktycznym, nie jeat 
epizodem. Rozbicie jednolitego fron
tu bowiem stworzyłoby warunki, w 
których reakcja mogłaby się poku
sie o sięgnięcie do władzy- Kierow
nictwa obu partii zdaj* sobie opra
wę z wagi i a perspektyw jednolite
go frontu. Umowa zawarta między 
PPR i PPS stwierdza, że jednolite 
działanie będzie trwało tak długo, aż 
nastąpi organizacyjne «jednoczenie 
obu partii.
Tow. Sieradzki — precyzując sta 

uowisko PPS do jednolitego Iron 
lu oświadczył:

STOIMY NA GRUNCIE JEDNO
LITEGO FRONTU. KOMU SIE TA 
K IE  STANOWISKO N IE  PODOBA. 
TEN MOZĘ WYJSC. DRZW I SĄ O- 
TWAKTE. NA ELEMENTY ROZBI- 
JACKIE W NASZYCH PARTIACH  
MIEJSCA NIE MA. SPORY POWIN  
NY B lC  ZAŁATW IANE PRZEZ 
LOKALNE KOMISJE M EDIACYJ
NE. Zagadnieniami natury ogólnej 
zajmie się Wojewódzka Komisja Me 
diaoyjna. Sekretarze organizacji par
tyjnych powinni oddziaływać na niż
sze szczeble organizacyjne di* reali
zacji jednolitego frontu w terenie. 
NIE MOŻE TO NATRAFIAĆ NA  
TRUDNOŚCI U PRAWDZIWYCH  
DZIAŁACZY ROBOTNICZYCH. 
WSPÓLNEGO JĘZYKA NIE MOGĄ 
ZNALEŹĆ TYLKO CI, KTÓRZY  
DUSZĄ SĄ GDZIE INDZIEJ. CI O- 
DE.IDĄ, A WÓWCZAS WYTWO
RZY SIĘ ATMOSFERA PRAW DZI
WEJ WSPÓŁPRACY.
Po obszernej dyskusji konferen

cja uchwaliła rezolucję, w której 
m. in. czytamy:

Niemal trzykrotny w ciągu ubie
głego roku wzrost liczebny obu par
tii, poważnie i stale wzrastający u- 
dział ich w aparacie administracyj
nym, samorządowym i gospodar
czym, wzrastający wpływ i autory
tet PPR i pps w  Zw. Zawodowych 
i Radach Zakładowych świadczą nie
zbicie, że jedność działania 1 lojalna 
współpraca wychodzi na korzyść «- 
bydtrn partiom klasy robotniczej.

współpracy i jedności działania kon
ferencja wojewódzka postanawia:

a) polecić Kom. Woj. PPS ł PPR 
zwołanie w ciągu m-ca marca wspól
nych konferencji powiatowych akty
wu PPR i PPS, obsłużonych przez 
przedstawicieli KW  obydwu partii.

b) polecić zwoływanie raz na mie
siąc wspólnych zebrań kół PPR i 
ijPS w zakładach pracy dla omówię 
ńia konkretnych zagadnień, dotyczą
cych produkcji walki z sabotażem i 
marnotrawstwem, aprowizacji załóg 
id»., jak również zagadnień polityce- 
nych i podejmowanie uchwał w po
wyższych sprawach,

e) polecić Wydziałom Propagandy 
WK PPR i PPS opracowanie w cią
gu 10 dni od daty konferencji woje
wódzkiej programu i planu urucho
mienia wspólnych szkół politycz
nych we wszystkich miastach okrę
gu przemysłowego i ważniejszych 
miastach powiatowych, dla słucha
czy, wydelegowanych w równej licz
bie z partii PPR i PPS,

d) zaproponować wojewódzkim za
rządom OM TUR i ZW M zwołanie 
wspólnej konferencji wojewódzkiej 
z udziałem przedstawicieli KW  oby
dwu partii, celem zacieśnienia współ 
pracy między ZW M i OM TUR,

e) polecić wszystkim organizacjom 
partyjnym PPR i PPS oczyszczenie 
na swym odcinku aparatu gospodar
czego, idininistracyjnego, samorządu 
wego, szkolnictwa, spółdziełczcgo z 
wrogów ■ sabotaży*!«w i snkodniłców 
z obozu peerelowsko - reakcyjnego,

f) konferencja wojewódzka posta
nawia, że o przyjęciu do partii ro
botniczych byłych członków PSL, 
pracujących fizycznie, decyduje Ko
mitet Gminny, ewentualnie fabrycz
ny PPR lub PPS, zaś o przyjęciu do 
partii byłych członków PSL nie pra
cujących fizycznie i byłych człon
ków instancji partyjnych PSL — de 
cydują Komitety Wojewódzkie da
nej partii,

g) przekazać do rozpatrzenia Po
wiatowym Komisjom Mediacyjnym

nie rozstrzygnięte dotychczas spra
wy I zamienia terenowe.

Konferencja wojewódzka wyjaś
nia organizacjom terenowym, że o- 
bie partie, pracując nad dalszym u- 
masowieniem swych szeregów, 
wstrzymują się jednak od agitacji 
werbunkowej wśród oałonków brat
niej organizacji, akcję werbunkową 
prowadzą przede wseyotkim wśród 
be» |faH ^yob .':' v ‘i 

Konferencja wojewódzka wzywa 
wszystkich członków PPS i PPH do 
zacieśnienia lojalnej współpracy w 
terenie i  wytworzenie atmosfery bra 
terskiego zaufania i wzajemnego sza 
cunkti ora« wytężenia wszystkich sił 
di* osiągnięcia nowych zwycięstw w 
watce o lepszą przyszłość klasy ro
botniczej mas ludowych i narodu 
polskiego.
Konferencja postanowiła nadto 

wysłać dwie jednobrzmiące depe
sze: do sekr. gen. KG PPR, tow. 
.Wiesława i sekr. gen. GKW PPS, 
tow. Cyrankiewicza.

Hoess— przeciętny wykonawca woli niemieckiej
Dalszy ciąg zeznań premiera tow. Cyrankiewicza

— Dzięki tej solidarności mogliśmy 
stworzyć poięfną organizację. Podawa
ła ona na zewnątrz, bardzo dokładne wia 
doraości'-a_ życiu obozu oświęcimskiego, 
wiadomości, wyrywane wprost z apara
tu hitlerowskiego. Ludzie, związani z 
ruchem oporu, byli wszędzie. Zajmowali 
każdy najbardziej niebezpieczny poste
runek. Opierając się na ich meldunkach, 
alwmowaiiśmy świat. Mówiliśmy o tym, 
co się dzieje w obozie z człowiekiem. 
Uprzedzać mogliśmy opinię europejska o 
pianach pana komendanta i o planach 
Himmlera. Podawaliśmy nawet dokładną 
liczbę zagazowanych ludzi. Nie .wierzono 
nam jednak. Przeżyliśmy z tego powodu 
niejedno rozczarowanie. YV okresie np., 
kiedy pan Hoess organizował na W ę
grzech .zbiorowe transporty Żydów do 
krematorium — wielu znajdowało się 
wśród nich Judzi, którzy mówili nam w 
obozie, że jadą do Anglii na wymianę za 
jeńców niemieckich i pytali się, czy stad 
jest daleko jeszcze do Kanału La Man
che.

teł

-  Ruch. oporu by 1 zwarty ideologicz
nie. Członkowie jego stali się żołnierza
mi sprawy. Największym .jednak osiąg
nięciem było niewątpliwie to, że ruch 
ten mogliśmy,oprzeć na szerokiej, maso 
wej bazie.

Przew.: — Kto działał najczynniej w 
akcji ruchu oporu?;

Premier Cyrankiewicz: —• Spisywali - 
śmy tylko nazwiska esesmanów. 1 dlate
go trudno mi dziś wyliczyć z pamięci pa 
zwiska naszych towarzyszy. ■■ Było" ich 
wielu. Do najaktywniejszych zaliczyć 
należy, dra Stanisława Kłodzińskiego, 
niemieckiego komunistę Hermana 
Langbeina, Tadeusza Holuj«-, Ernesta 
Burgera.

Prok. Cyprian: — Czy Hoess był ty l
ko przeciętnym wykonawcą woli niemie 
ckiej, czy też, może wyjątkowym przed 
sta wicie! em systemu?

Premier Cyrankiewicz: — Byl typo - 
wym przedstawicielem niemieckiego re
zonu z dość duśą dozy przyjemności i ,

ochotinictwa w realizowaniu 
lina.

MAUTHAUSEN — TO BYŁO 
„CHAŁUPNICTWO“

Prok. Cyprian: — Czy zdarzyło się, 
®by ktoś ̂  z ̂ niemieckiej załogi Oświeci - 
mla odmówił wykonania rozkazu?

Premier Cyrankiewicz: —- Nie.
Prok. Cyprian: — Czy obóz oświęcim

ski nazwać można wycinkiem planu ge
neralnej eksterminacji Narodu Polskie - 
go?
t Premier Cyrankiewicz: — Tak. Obóz 
ten stanowił potężne laboratorium. W 
•przyszłości miały być rozbudowane kre
matoria w  taki sposób, aby pochłaniać 
mogły 500:000 Judzi. Dla zniszczenia nas 
wystarczały: głód, lekarze obozowi i 
„ściana śmierci“ .

Obr.: — Czy duża istniała różnica 
między Oświęcimiem a Mauthausen?

Premier Cyrankiewicz: — Różnica ist 
niaia' w rozmiarach. Mauthausen to by
ło „chałupnictwo“  — Oświęcim —- }a - 
bryka śmierci.1

Po krótkiej przerwie zeznaje następny 
świadek. Jest nim Czech, doktór praw, 
prokurator Jarosław Grabek.

Opowiada on o rozwydrzeniu 8 i 10-let 
nich chłopców niemieckich, którzy n® 
terenie obozu zabijali więźniów laskami, 
o szerzącym si? wśród załogi Oświęci
mia homoseksualizmie, a wreszcie o tak 
znanych już egzekucjach, dokonywa - 
nych wystarzałem w  kark.

Na zakończenie swych zeznań prok. 
Grabek mówi o znalezieniu w archiwacu. 
Karola Franka planów, które przewidy - 
wały _ całkowite wyniszczenie narodu 
czeskiego i stwierdza: — W Oświęcimiu 
zginęli profesorowie wyższych uczelni 
czeskich, członkowie rodzin naszego rzą 
du emigracyjnego, a m. inn. najbliżsi 
•krewni' prezydenta Benesza.

ODY HOESS Się ŚMIAŁ
Wczoraj zeznawali również świadko - 

wie Jan Diopek i Tadeusz Pietrzyków - 
ski, Z zeznań ich wynika, m  Home oso

planów- Ber Kiście kazał bić, więźniów batami. Przy
gląda! się również, jak „kapowie“  zatra 
towalł obcasami na śmierć k®. Moraw - 
slriego.
j Świadek Pietrzykowski opowiada o 

straszliwym głodzie w obozie i repre- 
sjach jakie spadały na tych, którym u- 
deło się gdzieś w śmietniku wygrzebać 
kartofel albo brukiew. Przy egzekucjach 
asystował bardzo często Hoess. w otoczę 
mu swej żony, ^ nawet dzieci. Kiedy 
pracowałem obok_.krematorium, widzia
łem jak nieraz późnym wieczorem przy 
wożono tam _ tłumy kobiet i mężczyzn. 
Kazano im się rozbierać, a w  pół godzi 
ny po tym wyrzucano już trupy do kre
matorium^ Dalej opowiada świadek, jak 
w obecności Hoessa jedna z przywiezio 
nych kobiet urodziła dziecko. Noworod
ka kazał wówczas Hoess rzucić psom 
na pożarcie, matkę-zaś SS-mani W lekli 
za nogi, a głowa nieszczęśliwej, raź w 
raz uderzała o kamienic. Widok był tak 
straszny, że nawet dozoryczynie niemie 
ękie mdlały, z przerażenia. Rudolf Hoess 
śmiał się, nie interweniował, aby przer
wać tę potworną scenę.

Po zeznaniach świadka, oskarżony 
Hoess składa dłuższe wyjaśnienie. O- 
świadcz.a z cynizmem, że: „W  Oświęci
miu działy się rzeczy możliwe i niemoż 
iiwe dla ludzi , a dalej — więźniów 
przywiązywanych do pala, widziałem nie 
'tylko w obozie. „Auschwitz“ , ale i w 
„Dachau i w „Oranienburgu“ i gdzie in
dziej, nie .pamiętam jednak, aby nawet 
bity w te j pozycji więzień umarł“ . Oso 
biscie przeprowadziłem” tylko dwie setek 
cje. Czynił to zazwyczaj Fritsche.

Po zeznaniach dra A. Zacharskiego — 
dyr. dep. w Ministerstwie Pracy i Opie
ki, prok. Tadeusz Cyprian przedkłada 
Trybunałowi dokumenty i fotografie, do 
tyczące przebiegu choroby i śmierci 
dwóch chłopców przywiezionych do O- 
święcimta z terenu powiatu ¡zamojskiego 
Tedeueaa i Mieczysława Rycków. U-
WllWKRUIIH

Jedność w praktyce
Zamieszczamy obok obszerno infor 

macje o wielkiej naradzie aktywu par 
tyjnego Polskiej Partii Robotniczej 
i Polskiej Partii Socjalistycznej woj. 
śląsko - dąbrowskiego, poświęconej 
współpracy obu partiL Chcemy «wró
cić uwagę na rzeczowy, realny ton 
powziętych na tej naradzie uchwal, 
na konkretne wskazania, jakich udzie 
liia narada organizacjom terenowym 
swego województwa. Woj. śląsko-dą
browskie — to teren, gdzie współpra
ca obu partii robotniczych niejedno
krotnie natrafiała na trudności. Tym 
bardziej podkreślenia godny jest ten, 
ożywiony duchem ścisłej współpracy, 
charakter konferencji katowickiej.

Katowice nie są tu jedyne. Podobne 
konferencje odbyły się w całym nie
mal kraju. Bydgoszcz, Lublin, Łódź, 
oto kilka tylko najważniejszych miej
scowości, w których w ostatnich 
dniach odbyły się wspólne zebrania i 
konferencje. Na Śląsku akcja wspól
nych zebrań obejmuje miasta powia
towe i większe ośrodki pracy. Wszyst 
kie te dane świadczą, że przewidzia
na przez umowę jednolitofrontową 
współpraca obu partii w  terenie, w do
łowych organizacjach — powiatowych, 
miejskich, gminnych—stopniowo wcho 
dzi w  praktykę, w nawyk organizacyj
ny.

Nie chcemy uprawiać taniego opty
mizmu. Wiemy dobrze, że w  terenie 
istnieją jeszcze gdzieniegdzie trudno
ści. Istnieją i muszą istnieć. Aktyw  
terenowy obu naszych partii posiada 
bowiem swoją przeszłość, swój odręb
ny charakter, swoje tradycje i przy
zwyczajenia, swoje sympatie i uprze
dzenia. Poza wszystkim — grają nieraz 
rolę osobiste ambicje, osobiste antago
nizmy, nawet czasem — osobiste in
teresy. Wszystko to wyrównuje się, 
wygładza, dostosowuje do siebie tyl
ko powoli, z tarciami, z takimi czy in
nymi nieporozumieniami, konfliktami, 
zatargami. A wróg tylko czyha,, by 
wbić się klinem między nas, by wyko
rzystać ' każde nieporozumienie dla wy 
twarzania pozorów jakiegoś konflik
tu pomiędzy naszymi partiami. Gdzie 
niegdzie, na krótką metę, w poszcze
gólnych punktach może mu się to na
wet udać.

Ale w tym rzecz, że tylko na krótką 
metę i w bardzo ograniczonym zasię
gu. Bo obiektywne położenie kraju, 
obiektywne położenie klasy robotni
czej dyktuje utrzymanie, pogłębienie, 
zacieśnienie jednolitego frontu jako 
najwyższy nakaz racji stanu Polski 
Ludowej, racji stanu polskiego prole
tariatu. Jednolity front —* to dziś nie 
tylko idea, nie tylko porozumienie 
przywódców obu partii, ńię tylko 
wspólny program na dzień dzisiejszy 
i jutrzejszy. To rzeczywistość, realna 
i niezmienna, to praktyka działalno
ści całej klasy robotniczej, działalno
ści, na której opiera się wszystko, co 
dzieje się w Polsce. Zebrania tereno
we, o których mówimy, świadczą, że 
znajdujemy się właśnie w okresie po
głębienia i zacieśnienia jednolitego 
frontu w terenie, w średnich ogni
wach organizacyjnych, że stwarzamy 
nowe formy jednolitego frontu tam, 
gdzie dotychczasowe jeszcze nie wy
starczały.

W tym leży doniosłe znaczenie tych 
zebrań.

fabryka cementu
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Ika
Sytuacja gospodarcza Wielkiej 

Brytanii jest dziś tak ciężka, że 
powszechnie mówi się o koniecz
ności zasadniczej zmiany w an
gielskiej polityce gospodarczej. 
Sam rząd ostrzega, że sytuacja 
jest „niezwykle poważna“ .

Trudności zostały spowodowa
ne tym, że na skutek wojennego 
zadłużenia, Anglia pozbawiona 
została swych dotychczasowych 
dochodów z imperium > musi o- 
becnie polegać. na swoich włas
nych wysiłkach i na własnym 
przemyśle, który uległ zaniedba
niu w ciągu długich dziesiątek lat 
pasożytniczego bytowania.

„K a m ie ń  u # * y i”
W tej chwili Anglia utrzymuje 

s;g tylko z pożyczek i z chwilo
wo pomyślnej sytuacji na ryn
kach zbytu.

Biała Księga rządowa z 22 lu
tego wykazuje, że Wielka Bry
tania musi wystarać się o 
1,625.000.000 funtów w zagranicz 
nych dewizach, by opłacić im
port 1 wydatki zagraniczne.

Rząd zamierza pokryć to zapo 
trybowanie w następujący spo
sób: 1.200 milionów funtów z 
tzw. „niewidzialnego eksportu“

ytan ia  w
SPECJALNY KORESPONDENT „ G Ł O S U  L U D U ”

G E O H G  T A T Ę
PISZE Z  L O N D Y N U :

oraz użyć na ten cel 350 milio
nów funtów z 955 milionów fun
tów, które pozostały jeszcze z
pożyczek amerykańskiej i ka
nadyjskiej. Zresztą zapasy te 
ulegną dalszemu obniżeniu w 
lipcu, z chwilą, gdy rozpocznie 
się przewidziana w anglo-ame- 
rykanskiej umowie konwersja 
funtów na dolary.

wane do końca roku 1947 zale
dwie o 340.000. Ponadto 459.000 
robotników jest obecnie zatrud
nionych w przemyśle, pracują
cym na potrzeby wojska.

W związku z tym wszystkim 
obliczają, że do końca 1947 r. 
ilość zatrudnionych w przemyśle 

i zwiększy się jedynie o 228.000 
I osób~ , . . , ., , — w porównaniu z rokiem

Z drugiej strony przewidziane j j 945
Oznacz. ¡0 brak 657.000 robot

...... u 70-e m lay r i3Llj'l toków w podstawowych galę-c}ch pozycji. 72o mihonow na 7\a{,u ro i^tn!.

Chińska pociacha
Nikt, kto dobrze iyety  wielkiemu 

400-miiionowemu narodowi chińskie
mu, nic może cieszyć się na wiado
mość o tym, że w Chinach znowu leja 
się krew. Chinom, podobnie jak całe
mu światu, potrzebny jest pokój. Po 
długich latach niszczycielskiej oku
pacji japońskiej, po latach wszystkich 
klęsk, wywołanych 1 przez inwazję, 
trwającą bez przerwy 14 lat (od 1931 
do 1945 r.), wreszcie po 20 bez mała 
latach ostrych walk wewnętrznych i 
periodycznych wojen domowych, no
wa wojna domowa stanowi dla tego 
zrujnowanego i umęczonego kraju pra 
wdziwe nieszczęście.

Inaczej, jak widać, rozumuje „Ga
zeta Ludowa". Z powodu zaostrzenia 
się sytuacji w Chinach uderza w sur
my bojowe. Wiadomości z Chin, czer
pane wyłącznie z amerykańskich źró
deł informacyjnych, umieszcza na czo
łowym miejscu ł zaopatruje w odpo
wiednio „wymowne" tytuły, jak np. 
„Sukcesy na wszystkich frontach’* 
(oczywiście wojsk Czans-Kai-Szcka).

„Gazeta Ludowa" triumfuje przed 
wcześnie. Jcnan, zajęty przez woj
ska Czang-Kai-3zelta — chociaż Jest 
administracyjną stolicą Chin czerwo
nych, ma niewielkie znaczenie strate
giczne. Działania wojenne Czang-Kai- 
Szeka przeciwko czerwonym trwają 
bez mała lat 20 i w ciągu tych 20 lat 
obie strony na przemian zdobywały i 
traciły równe prowincje i miasta, więk 
sze i ważniejsze od Jcnanu. Nic nic 
upoważnia do przypuszczenia, aby wła 
śnie teraz nastąpić miało definitywne 
rozstrzygnięcie na korzyść reakcji 
chińskiej. Sądzimy, że redaktorzy „Ga 
zety Ludowej" również nie są na ty
le naiwni, aby w to wierzyć.

Wystarczyło jednak, by zarysowała 
się możliwość rozlewu krw i w Chi
nach z winy najbardziej wojowni
czych elementów rządu Gzang-Kai- 
Szekz, aby „Gazeta Ludowa" umieś
ciła na honorowym miejscu pod krzy
kliwym tytułem „Wielki dyktator 
Chin“ (numer z 6 marca) póikolumno- 
wy panegiryk na cześć Czang-Kai- 
Szeka, którego rolę dość ujemnie oce
niają na śwlecie ludzie, zupełnie da
lecy od sympatii dla komunizmu czy 
socjalizmu.

Chiny są daleko. Polska nie jest 
bezpośrednio zainteresowana w ich 
sprawach. Można popełniać biędy w 
oćcnie tak odległych ludzi i wyda
rzeń. Nie mamy prawa wymagać od 
„Gazety Ludowej”, by sympatyzo
wała z komunistami chińskimi, a po
tępiała apoleczne czy ideowe założe
nia Czang-Kai-Szeka.

Źródeł nagłej a gwałtownej miłości 
organu p. Mikołajczyka do chińskiego 
generała szukać należy nie tyle w 
dziedzinie mglistej wspólnoty ideo
wej, Ile w kręgu określonych speku
lacji politycznych, którym, pomimo 
tylu doznanych rozczarowań, pozosta
je wierna „Gazeta Ludowa". Gazeta 
znalazła nową pociechę, bo uważa, że 
wojna domowa w Chinach utrudnia w 
określonym stopniu stabilizację po
kojową na świecie, w której Polska 
jest tak żywotnie zainteresowana.

Dlatego „Gazeta Ludowa’1 entuz
jazmuje się wiadomościami z Chin. 
Ale „entuzjastów" z „Gazety Ludo
wej" spotkał już niejeden zawód Nic 
ulega wątpliwości, te „chińska po
ciecha" przyniesie im nowe rozczaro-
Włnie* - s k i

„TRYBUNA WOLNOŚCI“
KC PPR

import żywności, 525 milionów 
na surowce, 60 milionów na ma
szyny, 55 milionów na ropę naf
tową, 50 milionów na tytoń, 35 
milionów na towary konsumcyj- 
ne i 175 milionów na wydatki 
pozakrajowe, gfównie na utrzy
manie wojsk brytyjskich zagrani
cą i na pomoc dia Niemiec.

Największym przykładem upad 
ku brytyjskiej gospodarki jest 
fakt, że marynarka handlowa, 
która przed wojną dawała rocz
nie 100 milionów funtów „niewi
dzialnego dochodu“ , w ostatnim 
roku nic przyniosła nic. W wy
niku wojny tonaż flo ty’ handlo
wej spadł z . 17.400.000 ton do 
13.900.000, Flota przynosi wpra
wdzie duże zyski,- ale zostają one 
w zupełności pochłonięte przez 
konieczność wynajmu amerykań
skich statków,

Naród brytyjski musi się więc 
znowu przygotować na ciężki 
rok. Sytuację obrazuje chociaż
by fakt, że ogólny dochód naro
dowy ocenia się, po potrąceniu 
podatku dochodowego, na 7 mi
liardów funtów, podczas gdy su
ma towarów i usług, które znaj
dą się na rynku, wynosi tylko 6 
miliardów. Groźba inflacji jest 
więc bardzo poważna.

Z a s a d n ic z e  b łę d y

w  polityce rządu
Niebezpieczeństwo na przy

szłość wynika z dwóch zasadni
czych błędów w polityce rządu: 
Po pierwsze — rząd nie chce 
przyspieszyć demobilizacji, która 
by zaspokoiła palący brak sił ro
boczych w przemyśle, a po dru
gie — rząd nie potrafił opraco
wać planu szerokiej technicznej 
i ©organizacji upaństwowionego 
przemysłu i wciągnięcia przemy
słu prywatnego w ramy ogólno
narodowego planu.

Jeśli zaś chodzi o rezerwy 
ludzkie, to Biała Księga z 21 
stycznia wykazuje, że siły zbroj
ne i związana z nim służba po
mocnicza liczą dziś o 1.030.000 
ludzi więcej, niż w połowie 1939 
roku, a równocześnie ilość pra
cujących, która w listopadzie 
1946 r. wyniosła 15,339 000 jest 
o 241.000 niższa, niż w 1939 r.

Z lutowego sprawozdania rzą
dowego wynika, że siły zbroj
ne liczące na początku roku 
1.427.000 ludzi, zostaną zreduko-

ziach przemysłu i 33.000 robotni 
ków w rolnictwie. Przy tym rząd 
ostrzega, że może nastąpić 
wzrost bezrobocia, ponieważ ta
kie gałęzie gospodarki, jak prze
mysł węglowy i materiałów bu
dowlanych, hutnictwo i przemysł 
włókienniczy cierpią na brak rąk 
do pracy i wskutek tego nie mo
gą zaopatrzyć innych gałęzi prze 
mysłu w potrzebne surowce.

A tymczasem rząd nie wypra
cował żadnego pjanu rekrutacji 
sił roboczych dla przemysłu. Za
leca on jedynie, by pracodawcy 
i związki zawodowe wspólnie się 
naradzili nad problemem ściąg
nięcia sil roboczych, Rząd nie o- 
kazuje wcale zamiaru zastoso
wania polityki równych piać dia 
kobiet i tworzenia na wieiką 
skalę żłobków przy fabrykach, 
co spowodowałoby powrót wielu 
robotnic do przemysłu.

Dalszą słabą stroną polityki go
spodarczej rządu jest brak planu 
modernizacji przemysłu, co wy
raża się w niskiej kwocie, prze
znaczonej na materiały inwesty
cyjne z zagranicy. Zresztą Rzą
dowa Biała Księga z lutego przy
znaje. to otwarcie, powiadając:

„Długoterminowe projekty (ka 
pitalnego wyposażenia) muszą 
nieuchronnie zejść na drugi plan 
wobec projektów, które przyczy
nią się do szybkiego rozwiąza
nia specjalnych trudności, w obli
czu których kraj stoi w tej chud
li“ .

Na rok 1947 przewiduje się 
wzrost wydatków na inwestyc.e 
o 15 proc. Kwota, przeznaczona 
na inwestycje, rozpada się z grub
sza na następujące pozycje: bu

downictwo mieszkalne — 20
proc., budynki przemysłowe —6 
proc,, inne budynki i remonty — 
22 proc., koleje, okręty i lotnic
two cywilne — 15 proc., wypo
sażenie dla przemysłu, górnictwa 
i rolnictwa — 24 proc.

Rząd postawił sobie wprawdzie 
pewne cele na bieżący rok, ale 
poza niedawnymi oświadczeniami 
na temat zwiększonych przydzia
łów żywnościowych i pierwszeń
stwa przy przydziałach mieszkań 
dla górników, nie powiedziano 
wcale, w jaki sposób rząd za 
mierzą uzyskać potrzebne siły 
lobocze.

Żądania komunistów
W tym stanie rzeczy partia ko 

munistyczna domaga się plano
wego rozszerzenia upaństwowio
nego sektora przemysłu na wszy
stkie kluczowe gałęzie systemu 
przemysłowego oraz żąda, by 
drogą ściślejszej kontroli zmu
sić kapitalistów, pozostających 
poza tym sektorem, do przysto
sowania się do ogólnonarodowe
go planu.

Pewstać powinna Komisja Pla 
nowania, składająca się z przed
stawicieli robotników, pracodaw
ców i rządu, ściśle związana z 
ruchem związków zawodowych. 
Pierwszym zadaniem ko m is ji po
winno być ułożenie planu dla naj 
ważniejszych gałęzi przemysłu 
na okres co najmniej 2 do 3 lat.

Przemysł maszynowy musi być 
zmobilizowany dla wykonania 
plami modernizacji przemysłu, 
tak jak. swego czasu zmobilizo
wany został dla wykonania zbro
jeń. Surowce i ceny muszą być 
ściśle kontrolowane, a robotni
ków do kluczowych gałęzi prze
mysłu należy przyciągnąć za po
mocą wysokich płac i' dobrych 
warunków.

Przy pomocy wielkiej kampa- 
r.ij propagandowej należy zmobb 
lizować zdolności i inicjatywę 
brytyjskich robotników, których 
wartość wyraźnie zaznaczyła się 
w czasie obecnego kryźysu wę
glowego. Trzeba związać robot
ników z wykonaniem planu, two
rząc „wspólne komitety produk
cyjne“  we., wszystkich przedsię
biorstwach.

A wreszcie — należy rozbudo
wać gospodarcze stosunki z kra
jami europejskimi o planowej 
gospodarce i z krajami kolonial
nymi. *

„Polska przechodzi do okresu stabilizacji“
„Daily Telegraph“  o amnestii i likwidacji podziemia

„Daily Telegraph“ zamieszcza własną
korespondencję z Warszawy’, w. której 
zajmuje się dotychczasowym przebiegiem 
amnestii w Polsce, Korespondent pisze:

„Polska armia podziemna szybko ma
leje _ od chwili ogłoszenia amnestii. Ko
misje raportują z całego kraju, że od
powiedź na wezwanie rządu byia więk
sza, niż oczekiwano. Przeciętnie zgłasza 
się dziennie 900 osób z podziemia. Nie 
zanotowano żadnych skarg ze strony 
malej, ale głośnej opozycji i wszystko 
wskazuje na to, że — jak dotychczas — 
ściśle dostosowano się do złożonych o- 
bietnic.

Rozmawiałem — pisze korespondent 
—■ z pewną liczbą zwolnionych więźniów 
i byłych członków podziemia, którzy u- 
ważają, że rząd — pragnąc zdobyć so
bie zaufanie w społeczeństwie — doirzy 
ma danego słowa. Od chwili wejścia w 
życie amnestii nie zanotowano żadnych 
starć między podziemiem a silami rzą
dowym!.

Obserw atorzy dyplomatyczni stwier
dzają, że po burzliwych epizodach pierw 
sżego okresu powojennego i zaciętej 
kampanii wyborczej, „Polska przechodzi 
do okresu stabilizacji“  — kończy depe
szę korespondent londyńskiego dzien
nika. (w).

Stroje Bogdańskiej i willa Andersa
Kulisy działalności „funduszu społecznego“ II Korpusu

Z Londynu donoszą:
Ostatnio wyszły na jaw szcze

góły działalności funduszu spo
łecznego II Korpusu Andersa, 
starannie ukrywane przed opinią 
publiczną i przed żołnierzami. 
Ogromne sumy ze składek żoł
nierskich wydawano na propa
gandę, prowadzoną m. in. przez 
różne spółki wydawnicze, jak np. 
Instytut Wydawniczy w Rzymie.

Instytut ten udziela! licznych 
„pożyczek", które w sumie prze
kroczyły 40.000 funtów. Roza 
Wańkowiczem z pożyczki takiej 
skorzystał Sergiusz Piasecki „na 
wydanie książki“ . Z funduszu te
go czerpał szeroką ręką reżyser 
filmowy II Korpusu— Waszyński, 
który ni. in. otrzymał 5 milionów 
lirów na produkcję filmów, które 
nigdy nie ujrzały światła.

Funduszu społecznego używa»' 
no dc popierania tzw. „sztuki te
atralnej“ . Np. toalety aktorki 
Bogdańskiej kosztowały po 30 
tys lirów, które wydawano na 
osobiste zlecenia Andersa. Sana 
Anders ótrzymat „pożyczkę“  ft* 
zakup willi na sumę 3,000 fun
tów.

Spółka kolportażowa pism orai 
wydawnictw II Korpusu Gryf, 
działająca na terenie Rzymu, Pa
ryża i Brukseli, otrzymała par* 
tysięcy funtów na rozpoczęci* 
działalności.

B. żołnierze I! Korpusu niepo
koją się tym, co się stało z resz
tą pieniędzy, zgromadzonych w 
rękach innej instytucji II Kor
pusu, znanej pod nazwą „Dobro
byt“ . Jak obliczają, pozostawio
ne we Włoszech sumy powinny 
wynosić około 60 milionów lirów.

Żądamy odszkodowań za straty kulturalne
Memoriał Polskiej Akademii Umiejętności

Polska Akademia Umiejętności wy
stosowała memoriał do Ministra Spraw 
•Zagranicznych, który mówi m. in.:

„W  chwili, gdy rozstrzygają się losy 
Niemiec i pokoju europejskiego, Polska 
Akademia' Umiejętności zwraca się do 
decydujących czynników z _ apelem, by 
rozstrzygnięcie to, o ile idzie o sprawy 
Polski, odpowiadaio potrzebom wielkiej 
chwili dziejowej i doświadczeniom lat 
ostatnich.

Nasze mienie kulturalne oraz zabytki 
sztuki, posiadające nieocenioną wartość 
dla catej ludzkości, zostały w znacznej 
mierze barbarzyńsko zniszczone lub wy
wiezione z kraju, ogołacanego przez wro 
ga systematycznie, także z dóbr i urzą
dzeń gospodarczych.

Polska po tej katastrofie, w której 
spłynęła krwią, pragnie trwałego poko
ju i bezpieczeństwa. Żąda na zachodzie 
granic, które by jej umożliwiły normal
ny rozwój kulturalny i gospodarczy i

dawały gwarancje przed nowymi naja
zdami wroga. Życie naukowe i kultu
ralne Polski, zahamowane przez wroga 
w swym rozwoju, powinno otrzymać za 
strony Niemiec odszkodowanie za za to 
czone lub wywiezione wartości, która bf 
umożliwiło mu normalny rozwój.

Nie można dopuścić do tego, aby na
ród odpowiedzialny za wojnę, utrwalał 
swoją pozycję kulturalną i polityczną 
przez korzystanie z zagrabionych nam 
dóbr i zyskiwał przewagę, wynikającą 
z podcięcia lub zniszczenia naszych 
sit kulturalnych.

W poczuciu, że żądania Polski oparte 
są na zasadach głębokiej sprawiedliwo
ści, Wyrażamy przekonanie, że decydu
jące czynniki zapewnią Polsce nietykal
ność i bezpieczeństwo obecnych granic 
zachodnich na Odrze i Nisie oraz, odpo 
władające ogromowi zniszczenia, odszko 
dowanie za straty kulturalne.

ża Polską Akademię Umiejętności 
podpisał rektor Kowalski Tadeusz.

a komedia w Hiszpanii
Franco podzieli się władzq... z babkq króla

Jak donosi prasa zagraniczna, 
w H iszp a n ii powstał nowy projekt 
ratowania dyktatury Franco przy 
pomocy przywrócenia monarchii. 
Tym razem opiekuńcze duchy t r 
akcji hiszpańskiej postanowiły o. 
fiarować koronę nie Don Juanowi, 
lecz jego synowi — Don Carioso, 
w i. Ponieważ ten kandydat ma za 
ledw ie  9 la l, pomyślano od razu o 
regencji, która sprawowałaby fak
tycznie rządy w Hiszpanii. Ta re
gencja składałaby się z trzech o- 
sób: królewskiej babki Don Cur
iosa, gen. Franco i b. ministra f i
nansów — Lazzara.

Oczywiście królewska babka 
(wdowa po Alfonsie X III)  byłaby 
jedynie dostojną dekoracją, osła
niającą realne działania Franco 
i Lazzara. Charakterystyka pier
wszego z tych panów jest oczywi
ście zbyteczna, co się tyczy Lazza
ra, jest to kreatura znanego z naj 
gorszej strony milionera hiszpań
skiego — Juana Marcha, który po
zostaje w najściślejszych koliga
cjach finansowych z bankierami 
londyńskiej City.

W ten sposób monarchia, za któ 
rą zatrzasnęły się wrota w r. 1931, 
jak sądzono na zawsze, powróciła 
bv przez lufcik, otwarty usłużnie 
ręką protektorów Franco, przy 
czym sam Franco odgrywałby w

Sławęcice nazwa, którą trzeba znać
Inauguracyjne posiedzenie Towarzystwa Wojew. Ośrodka Młodzieżowego

(Od naszego korespondenta)
W dniu 12 bm. odbyło się w 1 Katowi

cach pod przewodnictwem wojewody 
śląsko-dąbrowskiego, tow. gen. Zawadz
kiego, inauguracyjne posiedzenie Towa
rzystwa Wojewódzkiego Ośrodka Mło
dzieżowego w Slawęcicach, celem za
twierdzenia statutu, powołania zarządu 
i przejęci« pod swoją opiekę tego naj
większego w Polsce ośrodka młodzieżo
wego, obejmującego dziś cały- kompleks 
budynków, baraków i zabudowań gospo
darskich na terenie 140 ha parku i 75 ha 
ziemi ornej. W 7 zakładach naukowych 
typu średniego i niższego kształci się 
obecnie około 700 słuchaczy, wyselekcjo 
nówanych z 4 organizacji młodzieżo
wych według ustalonego parytetu. Po 
wyremontowaniu dalszych budynków 
Ośrodek ma możność zapewnienia miej
sca około 12.000 słuchaczy, w szkołach, 
zakładach i warsztatach. Młodzież otrzy 
muje na miejscu bezpłatnie naukę, mie
szkanie, wyżywienie, a naweit odzież.

Ukonstytuowanie si? Towarzystwa, w 
skład którego wchodzą stali przedstawi

ciele organizacji politycznych, spoiecz-| stydzilyby się najbardziej kulturalne 
nych, związków, szkolnictwa, przemysłu i kraje. Dziś Ośrodkiem Młodzieżowym w 
lt.p.,, pozwoli na roztoczenie należytej o- Slawęcicach, dzieleni młodzieży, zainte-
pieki nad tym wielkim ośrodkiem mło
dzieżowym, mającym olbrzymią przysz
łość _ przed sobą w dziele zagospodaro
wania i  zrepoionizowania Ziem Zachod
nich.

W siowie wstępnym wojewoda tow.

fen. Zawadzki zobrazował wysiłki mlo- 
zieży w kierunku stworzenia na tere

nie pow. kozielskiego Ośrodka Młodzie
żowego, który by rozwiązywał zagadnie 
nie opieki naukowej nad biedną, najbar
dziej wartościową młodzieżą. Inicjatywa 
stworzenia tego rodzaju ośrodka wyszła 
rok temu od samej miodzieży. Kilkuna
stu pionierów wyjechało w teren, by z 
gruzpw dźwigać domy, tworzyć warszta 
ty i pracownie, organizować szkolnic
two. Szlachetne wysiłki tej miodzieży, 
jej ambicja budowy nowych wartości o- 
rez żelazna woia odbudowy, święcą dziś 
triumfy w postaci pięknie "rozbudowane
go Ośrodka. Takiego ośrodka ni« pow-

resówaia się Rada Ministrów, przezna
czając na jego rozbudowę comiesięczną 
doi cję w wysokości 2 milionów złotych".

Wojewoda tow. geji. Zawadzki omó
wi! następnie poszczególne paragrafy 
statutu Towarzystwa, który zebrani przy 
j§li jednogłośnie z małymi poprawkami. 
Odtąd Ośrodek Młodzieżowy w Slawę- 
cicach, przedstawiający majątek warto
ści nominalnej wysokości 47.000.000 zł, 
nie licząc budynków i zabudowań, prze
szedł na wiasność Towarzystwa.

W dalszej .cz obrad dyrektor Ośrod 
ka, ob. Bcldoch, złożył sprawozdanie z 
dotychczasowej działalności, podkreśla
jąc, że rozwój Ośrodka należy zawdzię
czać wojewodzie tow. gen. Zawadzkie
mu, jrtdry od _ początku popiera! wysiłki 
młodzieży, ufając, że nie zawiedzie się na 
pokładanym w niej zaufaniu. Młodzież 
na terenie Ośrodka znajduje pomieszczę 
nie w specjalnych internatach, na miej

scu zakiada spaółdzielnie, w których moż 
na wszystko dostać po -niskich cenach, 
otrzymuje dobre wyżywienie, ubrania 
ftp. W zakładach naukowych korzysta 
młodzież t pomocy szkolnych oraz z 
praktyki w warsztatach. Stołówka ucz
niowska czerpie produkty z własnej ho
dowli nierogacizny. Z wiosną urucho
miona będzie hodowla okoio 300 sztuk 
świń.

Zamierzenia inwestycyjne Ośrodka na 
najbliższy okres czasu dadzą się wyrazić 
kwotą 250 milionów złotych. Inwestycje 
prowadzone będą 'w miarę uzyskiwania 
kredytów na ten cel.

W dalszym ciągu obrad powołano za
rząd T-wa w osobach płk. Rcdilcha 
Berka (PPR), Stachonia (PPS), Rambusz 
ki (Zw. Zaw.) i Remo (SL) oraz Sąd Ho 
norowy w składzie: dr. Izdebski (PZZ), 
ob. Jó/wiakowa (PPR) i dr Stach (SD), 
jak również Komisję Rewizyjną do któ- 
ręj należeć będą przedstawiciele SL, Zw. 
Wet. Powstań Śląskich oraz Zw. b. 
Więźniów Politycznych. («ej

tej monaichistyemo . regencyjnej 
kombinacji rolę — tak jak da, 
łych czas — główną 1 p rzodu jąc® .
Po załatwieniu spraw ustrojowo- 
lormalnych, przeprowadzonoby na
wet w Hiszpanii „plebiscyt“  w Sty 
lu greckim, który — nie można
0 tym wątpić — „usankcjonował, 
by“ dokonane zniiariy.

Z miast i wsi
NIEZAMIERZONY DAR 

CZECHOSŁOWACJI 
Poniżej miejscowości Chałupki na 

Odrze utknął na mieliźnie zniszczony
most z Morawskiej Ostrawy.
ODWAGA, KTÓRA ZAIMPONOWAŁA 

Banda „Upiora“ wydala wyrok śmier-l 
ci na komendanta ORMO w Wolborzu, 
tow. Wacława Pytlika. Uprzedzony o 
zasadzce tow. Pytlik udał się na wska
zane miejsce sam jeden bez broni. Ta 
mlwaga zaimponowała bandytom, którzy 
pozvyolili się wciągnąć w rozunowę. W 
wyniku tej rozmowy cała banda pasta- 
•łowiła ujawnić się.

CI, KTÓRYM
ZASZKODZIŁA WÓDKA 

W Lodzi szereg osób został ukara
ny przez sąd starościński karami 
grzywny względnie aresztu za opilstwo
1 wywoływanie awantur.
NARESZCIE WEŹMIE UDZIAŁ WE

WŁASNEJ EGZEKUCJI 
W Grudziądzu skazany został na ka

rę śmierci SS-owicc Bruno Pipkę, któ
ry brat udział w szeregu masowych egze 
kucji, dokonywanych na Polakach w 
pobliskim iesie.

Z MIŁOŚCI DO SZTUKI?
Łódzki teatrzyk rewiowy „Gong“ zo

stał doszczętnie obrabowany z kostiu
mów, toalet, ubrań itp. Występująca tam 
pieśniarka, Ola Obarska zmuszona by
ła przerwać występy i powrócić do Byd 
goszczy.

INTERWENCJA SKUTECZNA 
l POŻYTECZNA

Rzemieślnicza Centrala Zaopatrzenia I 
Zbytu w Krakowie rozpoczęła produkcje 
krawatów i koszul męskich, które sprze 
' ' , W sklepach „interwencyj

nych“ Centrali na terenie całego woje
wództwa po cenie od 30 do 50 proc. niż
szej od wolnorynkowej. W najbliższym 
czasie Centrala rzuci na rynek duże Ho 
sci bielizny pościelowej.

Z TEJ MĄKI CHLEB BĘDZIE 
Delegatura Komisji Specjalnej w Kra 

kowle pociągnęła do odpowiedzialności 
szereg kupców, którzy dla celów speku 
lacyjnych ukryli mąkę, odmawiając 
sprzedawania jej. Skonfiskowana mąka 
w dużych ilościach będzie przeznaczona 
na wypiek chieba dla świata pracy.

FORTUNA KOŁF.M SIE TOCZY 
Prokuraturze łódzkiej przekazany zo

stał „lagerfuehrer“ obozu „Stadion“ w 
Poznaniu, Messler. Dochodzenie w jego 
sprawie prowadzi prokurator Bronowskl. 
który zna dobrze Messlera z własnego 
doświadczenia, bowiem aam był wię
źniem tego obozu.
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oku z zesipcłu za-wod-o-
“ ją .znanego -aktora i re-
wa Skąps-k: ogo, rozwija
:-o-ną działa! rość. W o-
ie wystawie -n>o 7 sztuk.
zaśie eto repertuaru Tea-
klej wejdą „ Madame
Sa-rd-ou i ,Kwadratura

Kronika
Wybrzeża

TEATR ZIEMI SŁUPSKIEJ 
OBSŁUGUJE TEREN

Teatr Ziemi Słupskiej, utworzony vv 
listopadzie ub. 
weg-o pod dyre- 
żysera, Bronisl. 
niezwykle c-ży-\ 
mawianym okrs 
W najbliższym 
tru Ziemi Slup 
Sans Gene“ —
Kola" — Katajewa. Zespól Teatru Zie
mi Słupskiej działalności swej nie ogra
nicza tylko do miasta Słupska, lecz w y
jeżdża także w teren. W ciągu ostat
nich czterech miesięcy zespól dal -48 
przedstawień w mniejszych ośrodkach 
ziemi stupskiej.

UNIWERSYTETY NIEDZIELNE
Kuratorium Okręgu Szkolnego w

Gdańsku zorganizowało na terenie nie- 
których powiatów uniwersytety niedziel
ne, które mają z.a zadanie pogiębić wie
dzę ogólną lub też zagadnienia specjalne, 
wynikłe z potrzeb środowiska lub za
wodu.

Z powodu braku prelegentów, akcja ta 
w pierwszej fazie organizacyjnej natra 
fia na pewno trudności, Niemniej je
dnak uniwersytety niedzielne zorganizo 
wańe we wsi Chocewo pow. Lębork. 
Deninowo pow- Malbork i inne cieszą się 
wielkim powodzeniem.

POBÓR ROCZNIKA 1926 — 
WIELKIM ŚWIĘTEM NARODOWYM

W dniu 19 marca zawiązał się w Gdy . 
ni Obywatelski Komitet, poboru nowych 
roczników do Wojska Polskiego. Zebra
nie komitetu odbyło się w sali Miejskiej 
Rady Narodowej. Powoływanym do woj- 
ska społeczeństwo przyjdzie z jak naj
większą pomocą. Dzień poboru stanie 
się" w Gdyni wielką manifestacją zbliż«- 
żenią Wojska Polskiego ze społeczeń
stwem.
ZAKOŃCZENIE PIERWSZEGO KURSU 

BRYGADIERÓW TRAKTOROWYCH
Ostatnio zakończył się w Technicznej 

Obsłudze Traktorów' w Tczewie, pierw
szy 4-tygedniówy kurs brygadierów 
traktorowych na okręg gdańsko - po
morski. Na kurs zapisało się 31 słucha
czy, ukończyło go zaś 28.

Przedstawiciel okręgu pomorskiego, 
ob. inż. Andrzejewski, przedstawiając 
zadania brygadierów, podkreślił, że o- 
becnic odpowiedzialność za wykonanie
Rracyufeę^.poioitrli togpdjw zy. Na za
kończenie wręczono najlepszym 3 siu- 

, .c.haezółn ź pkr, pomorskiego po 1.000 
zł npgrodyt. •

OTWARCIE KURSÓW 
ADMINISTRACYJNYCH W GDAŃSKU

W Zarządzie Miejskim miasta Gdań
ska, odbyło się uroczyste otwarcie ¡kur
sów administracyjnych, dla pracowników 
samorządowych.

Kursy otworzył treściwym przemó
wieniem, ob, Bolesław Nowicki, prezy
dent miasta Gdańska, w obecności ¡prze
wodniczącego MRN Gdańska, ob. Alfre
da Mossakowskiego or»z licznie zebra
nych słuchaczy i gości.

Za zorganizowanie tych kursów, nie
zbędnych dla usprawnienia .pracy w Za
rządzie Miejskim, podziękował w imieniu 
słuchaczy naczelnik Lisowski.
KURS MINIMUM TECHNICZNEGO

Celem podniesienia poziomu technicz
nego swoich pracowników, ZEW organi
zuję lotne kursy _ tak zwanego minimum 
technicznego, które będą przeprowadza
ne we wszystkich placówkach firmy.

I N S T Y T U T
rozszerza zakres badań

B A Ł T Y C K I
naukowych

Szeroki dostęp do morza stworzył odpowiednie warunki rozwoju
Instytut Bałtycki, założony w roku 

192G, jest placówką stworzoną w celach 
badawczo - naukowych w odniesieniu 
do zagadnień morza i regionu Bałtyckie 
go. Znaną jest działalność Instytutu Bał 
tycklego z okresu' lat przedwojennych. 
W okresie tym Instytut pod1 -kferowni - 
ctwem dr Józefa Borowika prowadził 
naukowe badania zagadnień, związa - 
-nych z morzem.

Organizacja studiów morskich i po - 
dejmowanie związanych z nimi wydaw - 
liicłw  rozwijały się przede wszystkim 
pod kątem widzenia spraw gospoda;- - 
cżych. Szereg publikacji Instytutu Bał 
tyckiego z owego okresu, omawiających 
zagadnienia portów, żeglugi i handlu 
drogą morską, stanowi dzisiaj podsta
wową polską literaturę naukową dla 
każdego, który zbliża się do zagadnień 
morskich.

Wojna spowodowała przerwę w sysi-e 
matycznych pracach ' Instytutu Baltyo - 
kiego. W okresie okupacji Instytut nie 
zaniechał jednak całkowicie działalności, 
prowadząc nada] naukowe badania w 
konspiracji.

URUCHOMIENIE PRACY
Po zakończeniu wojny, Instytut Bal - 

tyoki wrócił ponownie do swoich daw - 
nych zainteresowań. W pierwszym rzu
cie uruchomiono pracę nad zgromadzę - 
ttiem zasadniczego narzędzia pracy w 
postaci księgozbiorów. W podziemiach 
Biblioteki Miejskiej w Gdańsku udało 
się 'Odnaleźć część przedwojennego księ 
gozbioru Instytutu Bałtyckiego, rozwinię 
to akcję aby_ uzupełnić braki najnow
szym dorobkiem literatury zagranicznej. 
Równocześnie rozpoczęto akcję nawią - 
zywania stosunków naukowych z odbu
dowującymi się w Polsce wyższymi za-

ldadam: i instytucjami naukowymi, jag 
również podobnymi instytucjami' zagra

na
mcą.

Instytut Bałtycki jest podzielony 
następujące wydziały: Pomorzoz-nawcz*^ 
Morski, Biblioteczny i Wydawniczy

p ie r w s z e  w y d a w n ic t w a ’
Praca naukowa, zapoczątkowana w In 

stytucie w _ okresie powojennym, nawią
zuje do linii rozwojowej z okresu przed 
wojennego. Znalazła ona wyraz w sze
regu opracowań książkowych i opraco
wań mniejszych, dotyczących najaktual
niejszych zagadnień. Do-rzędu tych o- 
steunich należą Biuletyn Informacyjny 
Morski, ujmujący peroidyeznie zasadni
czą kronikę gospodarczych stosunków

morskich, oraz ukazujące się okresowo 
komunikaty Gospodarczego Archiwum 
Morskiego i Działu Informacji Nauko - 
wej Instytutu.

Są to artykuły, wyczerpująco oświe - 
dające najaktualniejsze zagadnienia mor 
skie. pomoirzoznawcze craz dziilu infor
macji naukowej. Wśród wydawnictw 
wymienić należy książkę pt.: „Główne 
liczby nowej Polski", która ukazała się 
w roku 1945, „Prusy Wschodnie“  — B. 
Srokowskiego, „Składniki Transportu 
Morskiego“  — K. Żurawskiego, szereg 
map Pomorza ze skorowidzami, oraz bro 
szur, omawiających najaktualniejsze za 
gadnlenia Pomorza.

W roku 1946 wyszły między innymi

naszych
portów

Zapewnić należyty wypoczynek
pisicsujtycei młodzieży

Dnia 20 bm., w sali konferencyjnej 
Urzędu Wojewódzkiego w Gdańsku, roz 
poczęły się obrady nad zorganizowaniem 
i postawieniem na odpowiednio wysokim 
poziomie ruchu turystycznego na Wy
brzeżu.

W związku ze zbliżającym się sezo
nem letnim i dużą ilością przygotowy
wanych imprez,: spodziewana. jest na 
Wybrzeżu wielka ilość przybyszów 
z kraju i z zagranicy. Należy im ułatwić 
dostęp do Wszystkich rzeczy godnych 
obejrzenia. Poza tym należy stworzyć 
podstawy na przyszłość dla turystyki na 
terenie Wybrzeża, które ma wszelkie wa 
runki dla dalszego rozwoju.

Zebranie zagaił wicewojewoda Ga

domski, przewodniczącym został dr Or
łowicz, znany publicysta z dziedziny tu
rystyki oraz (doświadczony organizator.

W dalszym ciągu zostały wygłoszone 
referaty na temat: „Turystyka Morska", 
„Gdańsk — ośrodkiem turystyki", oraz 
„Zadania turystyki na rok 1947“ .

Po obszernej dyskusji zestńiy wysu
nięte postulaty w dziedzinie komunikacji 
oraz powzięto decyzje dla usprawnienia 
aprowizacji i lokowania turystów, orga
nizacji wycieczek i obozów młodzieżo
wych, dla uruchomienia sieci 1 uzdrowisk 
i letnisk, akcji wczasów i domów wypo
czynkowych dla świata pracy ze szcze
gólnym uwzględnieniem robotników.

Otwarcie giełdy zbożowo-towarowej w Gdańsku
już zostały zawarte pierwsze transakcje

uje bowiem Na marginesie tego wydarzfrria, trze- „

i i  p | | ' i cp w t & e S  I f e i S
zenie giełd, tym jednaisże. od1* innych, że ma objąć rów i minerów z rejoriów%go kierc

Kursy te trwały po kilka diii.

f w n w n a K i
TEATRY

MIEJSKI „WYBRZEŻE“ -  Gdynia,
Plac Grunwaldzki, gedz. 19.30 premiera 
komedii A. Grzymaly-Siedleckiego „Lu
dzie są ludźmi“.

MARYNARKI WOJENNEJ -  Gdy-
n'a, Skwer Kościuszki 12, godz, 19.30, 
komedia „Mąż i żona“ Al. Fredry, w re
żyserii W. Jarszewskiej.

DRAMATYCZNY -  Sopot. Ul. R0. 
kossowskiego 39—41, godz. 19.30, ko
media „Rozkoszna dziewczyna“ , w 
żyserii J. Merunowicza.

re-

KINA
„Warszawa“ — PaweiGDYNIA —

Gaweł.
GDYNIA — „Atlantic“ —Jesse James.
GRABÓWEK — „Fala“ —Wielki prze

łom.
CHYLONIA — „Promień“  — Skarb 

rodziny Goupi.
GDAŃSK — „Światowid“  — Zygmunt 

Kłosowski.
SOPOT — „Bałtyk“  — Syn Pułku.
SOPOT — „Polonia“  — Czarodziej, 

ski kwiat.
OLIWA — „Polonia“  — Zakazane 

piosenki.
WRZESZCZ -  „Bajka“  — Powrót.
SŁUPSK — „Polonia“ —Daleka droga.
TCZEW — „Wisła“ —Romans pajaca.
LĘBORK — „Fregata“  — Nieuchwyt

ny Smith.
PUCK -  „Mewa“  — Twardzi ludzie.
WEJHEROWO — „Św it“ —Czapajew.

WYSTAWY
Wystawa Grafiki i Rysunków ZPAP 

w Sopocie, ul- Rokossowskiego 54, 
otwarta codziennie od 9 do 14.

Pierwsza wystawa plastyków gdań
skich, otwarta codziennie od 9 do 18 w 
lokaki „Rytm“ przy ul. 10 Lutego nr 15.

W dniu 18 marca odbyto się przy 
-współudziale przedstawicieli władz, ku- 
pieciwa. i zaproszonych gości,.. 
giełdy zbożowo - taworowej we Wrze
szczu. Sfery handlowe Wybrzeża' ocze
kiwały już j,dawno otwarcia • giełdy, ki®* 
rej istnienie dyktowano jest potrzebą 
chwili ze względu na konieczności u- 
g-r u litowania podstaw racjonalnego han
dlu w  przeciwieństwie do handlu anoni
mowego, który w wielu wypadkach pod
kopuje gospodarkę państwową, Poza 
tym ze względu na rolę, jaką ma -kupie- 
otwo do spełnienia w pianie trzyletnim, 
zachodzi potrzeba systematycznego wg!ą 
du w sprawy handlowe, koordynowanie 
pewnych wysiłków i skierowywanie ich 
na właściwe 'tory, - 

Uroczystość zagaił dyr. Tarczyński, 
komisarz Rządu do Spraw Giełdy zbożo
wo - towarowej w Gdańsku, podkreśla
jąc je j znaczenie dla gospodarki ogólno
krajowej i sfer kupieckich Wybrzeża.

Następnie aktu otwarcia dokonał dyr. 
Dep. Min, Aprowizacji i Handlu, ob. 
Rynca, który nadal giełdzie statut oraz 
regulamin kształtowali i notowań. Dyr. 
Ryniea wygłosił okolicznościowe przemó
wienie, w którym wskazał na wielkie 
znaczenie giełdy dla gospodarki pań
stwowej, opartej o tezy sektory. Będzie 
ona koordynowała do pewnego stopnia 
ich pracę i spełni przez to -role społecz

no - gospodarczą, wyeliminuje bowiem 
możliwości wyzysku, który 
Wiejs^ifiwW^tółwju lsapttali&tyczi

Państwo, doceniając znaczenie 
zapewni - uczestnikom Transakcji daleko 
idąe^m fi i hMyWtlfefcy jlfk -ńa przykład: 
50 proc. zniżkę W podatku obrotowym, 
ułatwienia w uzyskaniu listów przewo
zowych dworcowych, przeprowadzanie 
wszystkich-, transakcji przed-siębiorsiw 
państwowych za pośrednictwem giełdy 
i inne.

_ Dyr. Rynka podkreślił, że giełdy pod
niosą moralność kupiec twa, działając 
przez komisję, samorząd i sądy giełdo
we,  ̂ przez co stworzą możliwości bliż
szej współpracy między _ sektorami. Poza 
tym w dalszej przyszłości wzrośnie rola 
giełdy gdańskiej, jako eksportera zbóż. 
Ma ona tu również do spełnienia po
ważne zadanie,' jako jeden z czynników, 
który wpłynie na podniesienie produkcji 
zboża, w  dalszej zaś konsekwencji przez 
małą rozpiętość cen zbliży producenta z 
konsumentem.

W dalszym ciągu 'przemawiali przed
stawiciele władz i kupiectwa, podkreśla
jąc wielkie znaczenie giełdy gdańskiej 
d',a rozwoju Wybrzeża oraz wskazując 
na jej trędycje historyczne.

Na zakończenie wszyscy uczestnicy 
uroczystości wpisali 6ie do księgi pa
miątkowej giełdy.

objąć
sćYPV1J J i sii3iiSPliJ2oi:il * t o r s j a m i  kra - 
jówynu, również j»śfc«ntei:\vb w han-’ 
diu zamorskim, dając uczestnikom pew- 
ność należytego przeprowadzania trans
akcji i duże korzyści. W. związku z tym 
podjęte zostaną sterania o arbitraże 'i 
magazyny na strefie wolnocłowej.

W dniu otwarcia giełdy zostały zapo
czątkowane, jako zapowiedź pomyślne
go rozwoju, pierwsze transakcje. Obję
ły one cztery tony żyta, 10 ton maku
chu kokosowego, 1 tonę peluszki, 1 to
nę brukwi siewnej, 32 tony otrąb ¡z pro
sa. Pracę rozpoczęła również " komisja 
notowań cen, która sygnalizuje pierw - 

j sze nierówności'między dotychczasowym.
' notowaniem cen, a ich wysokością żą
daną.

rozprawy poświęcone dziejom Prus 
Wschodnich: lv. Górskiego: „Państwo 
Krzyżackie w Prusach“  i K. Piw&rskte- 
go: „Dzieje Prus Wschodnich w czasach 
nowożytnych“ . Dalej tegoż autora „Dzie 
je Gdańska w zarysie“  itd.

PRACE NAUKOWE
Wśród prac naukowych, prowadzo - 

nych już obecnie w ramach Instytutu 
Bałtyckiego, wymienić można prace Ko 
misji Toponomastycznej, działającej w 
Krakowie pod kierunkiem prof. Taszy - 
«kiego, oraz prace, odnoszące się do po] 
»kiego _ prawa - -morskiego. Wznowiono 
również^ sesje naukowe. W grudniu ub. 
roku odbyła się I-sza po wojnie sesja 
naukowa w Bydgoszczy, której tematem 
byk Specjalizacja Portów.

W .miarę postępu organizacji, rozsze - 
rza się zakres i różnorodność podejmo
wanych przez Instytut badań nauko
wych. Spodziewać się należy, że zakres 
tych -badań sianie w odpowiednim "stosun 
•ku nie -tysko do działalności -przedwojen
nej, ale i do wzrostu znaczenia Po.ski, 
jako czynnika kształtującego w rozsze
rzonych granicach życie na Pomorzu i 
na morzu Bałtyckim.

G,

REMONT „DARD POMORZA“
W stoczniach gdyńskich rozpoczęto 

generalny remont statku szkolnego 
„D ar Pomorza“ , k tó ry  trw ać będzie 
do wiosny 1948 r. Statek w  okresie 
okupacji znajdował się zagranicą i  nie 
był poddawany remontowi.

BEZCZYNNE STATKI 
OCZEKUJĄ ZM IA N Y

Pomimo ogólnego ocieplenia dostęp 
statku z Morza Północnego na Bałtyk 
jest nadal uniemożliwiony z powodu 
zamarznięcia prowadzących na Bałtyk 
cieśnin duńskich. Wiele statków za
blokowanych jest w  D anii i  Poludnio- 
wo-Zachodoniej Szwecji. Przy brze
gach polskich w ia try  zachodnie po
kruszyły zewnętrzną część zamarznię 
tej zatoki gdańskiej, odpędzając lód 
na peine morze. Jednak w  portach na
szych stoi wciąż jeszcze bezczynnie k il 
kadziesiąt statków, czekających na po 
prawe warunków nawigacyjnych.

NAWIGACJA W PORTACH 
ZA 10 D N I

O ile  w dniach najbliższych nie na
stąpią jakieś gwałtowne zmiany tem
peratury, oczekiwać należy ożywienia 
się naszych portów u ujścia Wisły za 
jakieś 7 do 10 dni. Do tego czasu ho
low n ik i pokruszą lód i przebiją przez 
jego zwartą pokrywę farwatery. Te 
jednak nadal będą pokryte k rą  lodo
wą, tak że w arunki nawigacyjne będą 
w  dalszym ciągu nieco uciążliwe.

O s t r e  p o g o t o w i e
przy wszystkich obiektach wodnych
Wzmożona czujność Trójek powodziowych

Na Wybrzeżu w  dalszym ciągu prowa
dzi się wytężoną walkę z żywiołem o 
Żuławy i tereny gdańskie. Biorą w niej 
Udział, na razie cztery holowniki, z któ
rych tylko dwa zdolne śą do pracy czo
łowej. Mają one bardzo trudne zadanie 
do spełnienia ze względu na grubość lo
du, sięgającą '60 cni.'.

W dniu 19 marca br., o godzinie 6 
rano, urwała -się wielka kra o długości 
100 m i szerokości około 60 m poniżej 
miejscowości Drewnica. Kra spłynęła 
do ujścia Wisły, gdzie złamała się w 

zech miejscach i zahamowała swobo-
I ............................ morza.

są.pe-
rejoriawbgo kierowni- 

mcs‘̂ \v  w  Tczewie oraz ludność 
miejscc-wą, cScfii “wszczęcia akcji, ma
jącej na-celu zlikwidowanie zatoru.

Wojsko i ludność cywilna w bardzo 
ciężkich warunkach, z narażeniem wła
snego życia, usiłowali rozsadzić lody od 
strony morza. Dwa lodołamacze usiło
wały pomóc w .pracy od strony rzeki. 
Wysiłki ich były bezskuteczne, a l-odoig- 
macz „Ryś" doznał nawet -poważnych 
uszkodzeń. Znalazł się -on w podobnej 
sytuacji, jak holownik -radziecki „Go
liat" koło Szczecina, Poważne zgniece
nie lodami uszkodziło holownikowi 
„Ryś“  pokrycie i złamało Wika żeber.

Dotychczas lodoiamacze przy ws.pólu-’ 
dziale wojska i ludności cywilnej wyła
mały lody do 921 km. Jeśli -przyjąć, że 
ujście Wisły znajduje się -na 941 km,

daje to 20 km wyłamanych lodów.
Sytuacja na Wiśle przedstawia się na

stępująco: kulminacja drugiej fali w 
Chełmnie roz-poczyna się. Ute-zyma się 
ona na poziomie plus 420 cm, do Gru
dziądza dotarła ona już 20 bm., około 
godziny 18. do Tczewa zaś nieco póź
niej. TPze-cia fala o wyższym stanie od 
drugiej nadejdzie do Torunia w  godzi
nach popołudniowych dnia 24 bm. i mi
nie. Tczew w godzinach nocnych 26 na 
27 bm.

Do ochrony mostów kolejowych i 
wszystkich obiektów wodnych na czas 
trwania spływu lodów i możliwości po
wodzi,. DOKP Gdańsk powołało do ży
cia tak zwane Trójki powodziowe z do
świadczonymi pracownikami na czele.

W pierwszym rzędzie powołane zo-_ 
•stały Trójki do ochrony mostów w To-”  
runiu, Fordonie. Grudziądzu. Opaleniu i 
Tczewie. Na czele wszystkich tereno
wych Trójek stoi Trójka wojewódzka, 
którą kieruje naczelnik Służby Drogo
wej DOKP-

Do Trójek w Toruniu i Opaleniu.'' w 
myśl decyzji Alarszalka Polski, przy
dzielone są oddziały saperów, które wspo 
magają służbę -kolejową w przeprowa
dzaniu robót minerskich.

Ponieważ fala przejdzie Wisła dolną 
w warunkach -niesprzyjających dla śpie
wu ledu, Komitet Powodziowy wydał 
zarządzenie wzmocnienia czujności i o- 
strego pogotowia przy wszystkich obiek
tach wodnych.

Rekordowe wyniki pracy stoczni Nr 1
W br. wyremontowano 32 statki handlowe i 7 wojennych

Stocznia Nr ł w Gdańsku przepro- doiamacze „W ilk“ i „Żuraw“ Silnie u-
lilii 1* fii U ł.-l » rft t . ... .. : „ i* I -1 ,, _ .. __- . . ■ _wadziła w ub. r. reklasyfikabję S/S 

„Kraków“ i S/S „Toruń“ . W br. wyre
montowała już 32 statki handlowe i 7 
okrętów wojennych. __ Przy remoncie 
„Krakowa“ zużyto 250 ton stali na sa
me -płyty dennei. Cyfra ta świadczy o 
skali remontu.

W trakcie przebudowy dla GAL-u 
znpjduje się 10.000-to.nowy statek „War 
the“ . Jest to nowoczesny ..motorowiec, 
zbudowany przez Niemców w 1942 r., 
który podczas nalotu uległ zbombardo
waniu i zatopieniu _w pobliżu Dworca 
Morskiego w Gdyni. Stamtąd zo-stai 
przeiz nas wydobyty i przetransportowa
ny na stocznię. Jego przebudowa będzie 
ko-sztowala c-koło 100 milionów zi.

Ńa zlecenie Dyrekcji Dróg Wodnych, 
Stocznia Nr 1 wyremontowała dwa lo-

szkodzony przez minę lodola-macz „Drwe 
ca“ _podlega w doku kapitalnemu re non- 
towi. Również w doku są dwie dragi 
— „Łeba“  i  „Nowa Droga“ .

Na ukończeniu jest przebudowa „De! 
try “ na trawler rybacki dla Towarzy
stwa Połowów Dalekomorskich „Del
fin".

W doku znajduje się również S/S 
„P-reussen“ , statek pasażerski, przeina
czony dla żeglugi na Zalewie Szczeciń
skim.

Ukończony zostai kapitalny remont 
„Morskiej Woli“  i 27 ub. m. dokonano 
tzw. „próby na uwięzi“  w  obecności 
przedstawiciela „Lloyd British Register“ .

Stocznia Nr 1 zatrudnia 2.304 fachow
ców.

Nowe muzea powstają na Wybrzeżu
Konserwacja cennych obrazów i rzeźb

Akcja siewna na Wybrzeża
wymaga siły pociągowej
Brak traktorów i pasz dla koni spowoduje niewykonanie planu

Traktorów czynnych na powiatach od- i wiosenny, zachodzi 
.zyskanych ZPN Z posiada 200 sztuk. Tą n-ość całkowitego

W roku 1937 spłonęło piękne muzeum 
we wsi kaszubskiej Wdzydze. Nie zosta
ło ono już później odbudowane. W chwi
li obecnej w Kartuzach znajduje się 
Muzeum Kaszubskie, które powstało 
już po wojnie i ma charakter regional
ny, gromadząc _ eksponaty zanikającej 
sztuki kaszubskiej. Celem ro-zpo-wszech- 
nia-nia .oraz umiejętności pjękny-ch haf
tów kaszubskich, szik-olą się -przy mu
zeum przyszłe przodownice hafciarskie.

Poza tym w Gdańsku powstaną nowe 
muzea. Został zabezpieczony budynek 
Zbrojowm, który pomieści oddział mu

zeum państwowego, gmach pofrancisz- 
kański, gd-zie zhajdzie się dział histo
ryczny , muzeum ora-z Dwór Artusa, w 
którym pomieści się muzeum. cechów 
rzemieślniczych.

Nadmierne opady w czasie sp-rzętu sia 
nososów i mieszanek w zeszly-m -roku 
spowodowały katastrofalny brak paszy, 
co przy -braku karmy treściwej przyczy
niło się do zupełnego wyczerpania «oni 
roboczych. Stwarza to groźną syt-uację 
szczególnie obecnie, kiedy nadchodzą 
prace -wiosenne. Brak bowiem pasz dla 
koni może spowodować zahamowanie 
całej akcji siewnej.

Aby chociaż częściowo zaradzić temu 
niebezpieczeństwu Związek Samopomo
cy Chłopskiej organizuje zbiórkę owsa 
nâ  terenie całego województwa Ngdań - 
skieg-o. Owies ten w formie pożyczki be 
dcie rozprowadzany wśród -rolników, có 
pożwoli im przetrwać okres przednów
ka.

Nie lepiej przedstawia się zagadnienie 
siły pociągowej w majątkach państwo - 
wych. W przeciętnych warunkach gospo 
da-rczych oblicza się, że na uprawę 8 ha 
potrzeba jednego konia. Jesienią sytua
cja w ZPNZ okręgu gdańskiego przed - 
stawiała się następująco: jeden -koń na 
M,6 ha, przy czym uwzględnione było 
254 czynne traktory, w przeliczeniu 
jeden traktor =  5 -koniom.

Na wiosnę majątki, podlegle ZPNZ. 
przewidują obsianie 27.780 ha, co natu
ralnie może ulec zmianie wo-bec nieby
wale ostrej zimy i konieczności zaorapia

silą pociągową można uprawić 17 ty-s. 
ha, na po-zos-taie zaś 10.780 ha oraz na 
tereny świeżo przejęte od Armii Czerwo 
nej, ZPNZ dostaje jeszcze 350 sztuk 
nowych traktorów amerykańskich. Do - 
stawa Ich na skutek warunków a-tmosfe 
rycznycli_ została chwilowo zahamowa
na. Statki z tymi traktorami stoję w por 
tach duńskich i nie wiadomo kiedy za-wi 
n.ą do nas. Zachodzi obawa, że trakto
rów tych ni-e można będzie w pełni wy
korzystać w akcji siewnej.

Oprócz -zaplanowanej o-nki pod zasiew

Z  ż y c i a

również koniecz- 
calkowite-go zlikwidowania odło - 

gów r.a terenach zagrożonych gryzonia 
mi, gdyż je-st to najlepszy i najskutecz
niejszy środek walki z tą plagą. Odłogi 
te są bezpańskie i wynoszą 18 tys. ha. 
Aby ziemię tę zaorać, potrzebne będą 
znacznie większe środki i siła pociągo
wą.

Właściwe władze wojewódzkie musza 
j-uż -teraz alarmować władze centralne o 
przyznanie potrzebnych kredytów na 
wy oranie tych odłogów, w przeciwnym
bowiem -razie zbiory, jak i w zeszłym 
będą zagrożone przez gryzonie.

W ch-wili obecnej duża część cennych I pewnej części wymarżłych ozimin o-raz
eksponatów, wywiezionych przez Niem
ców, znajduje się w 40 depozy.-toriach, 
rozrzuconych na . terenie całego woje
wództwa gdańskiego, skąd zwozi się je 
d-o dwu składnic w Oliwie i jednej w 
Sopocie. _Pracownia konserwatorska pra
cuje nad odrestaurowaniem cennych o- 
b-razów i rzeźb, te

późnego wyjazdu w pole przy spóźnio
nej wiośnie.

Dla przeprowadzenia siewów wiosen - 
nych majątki posiadają około dwóch ty 
sięcy koni o  słabej wydajności. Ponie
waż w-iększość stanowią konie, które 
odbyły długą kurację w lecznicach watę 
rynaryjny-ch.

Wybory Komitetu Dzielnicowego PPR
portu gdyńskiego

Ostatnio odbyła się konferencja spra
wozdawcza niedawno powstałej Dzietni 
cy PPR portu gdyńskiego. Na zebraniu 
referat wygłosi! U sekretarz Komitetu 
Miejskiego, _tow. Zborowski, a sprawo
zdanie z działalności Komitetu Dzielni
cowego złoży} tow. Olejniczak.
, Dyskusja, która wywiązała się po re- 
ie-racie i sprawozdaniu wykazała rzetel
ną troskę członków PPR o rozwój pra- 
cy w porcie, jak również o rozwój Par
tii w dzielnicy portowej.

Tow. Grabowski poruszył w dyskusji 
zagadnienie dalszego szkolenia się czion 
ków Partii. Tow. Kucharek omówił za
gadnienie szerzenia oświaty wśród robot 
ników portowych. Tow. Koł-kw-iński poru 
szyi sprawę pracy w porcie, a szczegól
nie zaopatrzenie 'robotników w narzędzia 
pracy. Podfcreślaao również konieczność-

dai.szego kształcenia zawodowego człon 
ków Partii.

Do Komitetu Dzielnicowego wybrano: 
tow. tow. Olejniczaka, Maćkiewicza, Ro 
manowa, Albekiera, Bednarka, Witka. 
Krasiiuiskiego, Snadanko i Fatencraka! 
D-o komisji -rewizyjnej weszli towa~zy- 
sze: Czapnik Leon, Strużek Ludwik" i 
Kaśka Wacław.

W konferencji brał udział sekretarz Ko 
mitem Wojew., pos. tow. Dworakowski.

GŁOS WYBRZEŻA
Adres Redakcji

GDAŃSK, ul. Jana z Kolna 7 
Tel. 42-472

GDYNIA, ul. Świętojańska 3 
Tel. 22-465
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A D O L F  II i J E G O
przeprowadzajq denaziłikację w Bawarii
-Komunistyczne pismo „Nova Svobo- 

da“  w artykule pt. „Denaziiikacja we
dług dr Loritza“ pisze:

Wkrótce po dojściu hitlerowców do 
władzy w Niemczech, w  kaiJarecie ber
lińskim występowała śpiewaczka, która 
nie zorientowała się w nowej sytuacji. 
Posiano ją m  miesiąc, do <*bozu koncen 
tracyjnego, a po ¡powrocie, wystąpiła ?ńo 
m t na scenie. Zgodnie z przepisem pod 
niosła pi;awą rękę ¡'zawołała silnym gło
sem „Heil...“ Zatrzymała się i powtó
rzyła . „Heil...“ , ale nie mogła przypom
nieć sobie dalszego ciągu. Zwróciła s:ę 
więc o pomoc do publiczności: ..Szybko, 
szybko, powiedzcie' mi, na czyją cześć 
mam zawołać 'Heil“ .

Ów przypadek straty pamięci w dzi
siejszych Niemczech rozszerzył się epi
demicznie.
■ „Jak się ten człowiek nazvwsi?“ Nikt 
i  hitlerowców nie może sobie przypom
nieć, .jak stę nazywał ten, którego tak 
chętnie słuchali. Będą to powtarzali tak 
długo, aż naprawdę, uwierzą, że z „fiih- 
rerem“  nie mieli nic wspólnego.

„Większość narcdu niemieckiego, m i
mo nadludzkiego nacisku nie stała się 
członkami NSDAP; większość naszego 
narodu wykazała tym ducha oporu któ
ry światowa opinia publiczna wreszcie 
powinna pojąć, ponieważ ten duch jest 
najlepszą gwarancją, że świat może cał
kowicie ufać 'narodowi niemieckiemu“ .

Autorem tej historycznej rewelacji jest 
nie' kto inny. jak bawarski minister de- 
naziFikacji, dr Lcritz.

Dr Lor;;.’ , którego już dziś w Bawa
rii nazywają Adolfem 'I I ,  jest dziwnym 
szefem róufnie dziwnej partii ..Wirt- 
sohaftsaufbu -  Vereinigung“ . Programem 
tego „zjednoczenia gospodarczego“  jest 
walka i  wszystkimi partiami, głównie

strem denazifikacji w rządzie bawar
skim.

Od razu, po objęciu urzędu nowy mi
nister wystąpił ¿'przemówieniem przes 
radio, w którym wypowiedział przyto
czone wyżej słowa i dodał:

„Dotychczasową denazifikację u..ażantt' 
zą nonsens. Twierdzę, że ludzie, którzy 
W czasie dojścia Hitlera do włrdzy nie 
byli pełnoletni, nie mogą być odpowie
dzialni za to, co się działo w Trzeciej 
Rzeszy. Młodzieńcy, którzy mieli wów
czas lat 20, a którzy dziś mają. 37, me 
mogą być więc karani, że w służbie SS 
i SA zażartowali z przeciwnikami rezi-

mu, albo i z niewinnymi osobami..."
Dr Lcritz szybko zaobyl olbrzymią po 

pularność wśród tych . „młodzieńców“ , 
których tak dzielnie obronił i którzy sta 
nowią trzon „odradzającej się demokra
c ji“  \V Bawarii.

Obecnie partia Loritza, zgodnie z pro 
gramem swego szefa, organizuje „akcję 
zapomnienia“ .

„Nova Svoboda“ pisze, że — jak na
leży się- spodziewać — następne wystą
pienie Loritza przez radio będzie 
brzmiało.

„Kto to byli właściwie ci hitlerowcy? 
Nigdy o żadnym nie słyszałem“ .

as z -itsirtwem parlamentarnym. I
Walka, którą prowadzi „zjednoczenie“ 

dra Loritza posiada charakterystyczne 
rysy. Dr Lcritz ma swoją straż przy
boczną, która „załatwia się“  z przeciw
nikami. Straż ta nazywa się Saal-Sehutz 
(ochrona lokalu), a w skrócie... SS“ .

Przy pomocy’ tej nowej SS Loritz' ter
roryzuje ;i usuwa swoich przeciwników. 
Ostatnio Loritz został mianowany mini-

Skuteczna metoda leczenia trądu
Uczeni radzieccy zwalczajp strasznq chorobę

MOSKWA, 21.3. (Obsł. \vł.). Profesor 
Gubariow z Instytutu Medycyny i Bio
chemii w Rostowie i . dermatolog. Tor- 
szczew wynaleźli nowy skuteczny śro
dek leczenia trądu, choroby, uważanej 
dotąd za nieuleczelną.

Uczeni radzieccy, zajmując się stu
diami nad mikrobami dyfterytu, otrzy
mali nową substancję, którą nazwali 
kwasem, eksydyfterycznym. Próby, prze
prowadzone z tym kwasem na zarażo
nych trądem myszach i królikach, da
ły niespodziewane wyniki. Od roku u* 
biegłego stosuje się je w klinice prof.
Torszczewa.

Działanie' środka wypróbowano na 
dziesiątkach chorych. Już pierwsze re
zultaty wykazały, że lekastwo jest naj
potężniejszym środkiem z dotychczas 
znanych. Wielkie rany, które normalnie y- 
trzymają się miesiącami na rękach i nogach 
dają się leczyć przy pomocy nawago 
środka w przeciągu' kilku tygodni. Prot.
Torszczew ziożyi sprawozdanie ze swo-

PAÑSTWOWY INSTYTUT GEOLOGICZNY

Zburzony Odbudowany

ich prac na konferencji medycznego to- j 
warzystwa dermatologicznego w Rosto- j 
wie. Demonstracja chorych wywarła, 
silne wrażenie na zebranych lekarzach. | 

Kwas eksydyfteryczny jest obecnie j 
stosowany w wielu leprozoriach. Rada j 
naukowa ministerstwa zdrowia pubficz- j 
nego ZSRR zatwierdziła metodę lecze- j 
nia trądu,, opracowaną przez lekarzy i 
rostowskich i postanowiła zwiększyć 
produkcję kwasu eksydyfterycznego.

m t o s 1 Czy w Olimpiadzie 1948
^ N f P O R T O W y  wezm4 udział zawodnicy radzieccy?
4 ZSRR w Federacji Lekkoatletycznej

(Londyn, obsł. wł.)
Z Londynu nadeszła sensacyjna wia

domość, że Prezes Międzynarodowej Fe

Nowy sposób otrzymania tlenu
bezpośrednio z powietrza

Tlen, wchodzący w skład powietrza 
potrzebny jest nic tylko dia naszego 
oddychania. Wielki , popyt na tlen zgła
sza również nauka i technika; jest on

PRZED 13* LA TT ROZPOCZĘTO 
BUDOWĘ KANAŁU POD TAMIZĄ. 
Budowa kanału trwała 17 lat t pociąg
nęła zm nr.bą 17 ofiar w ludziach.

W SYDNEY »rad wielkości piłek 
tenisowych zabił »koło IM  luda), a 
poranił 3M. Straty materialne wyno- 
•i*ą ponad IM  ty«, funtów.

NIEMCY OTRZYMUJĄ OD AME
RYKI BIBLIE. Amerykańskie Towaray 
«two Biblijne ma wydać w br. milion 
egzemplarzy biblii w języku niemiec
kim. Biblie będą drukowane w Niem
czech, ale kosztem i nakładem Ame
ryki. Również Finlandia - zamierza do
starczyć Niemcom ćwierć miliona eg
zemplarzy Nowego Testamentu. Może 
łudzą się, śe , tą drogą nda im się 
Niemców „nawrócić“?...

NASI RYBACY POWINNI Sl£ ZA
INTERESOWAĆ wynalazkiem amery
kańskim w dziedzinie ulepszenia tech
niki połowu ryb i budowy sieci. Nowy 
rodzaj sieci, wprowadzony ostatnio w 
Stanach, dal nieoczekiwane rezultaty. 
Równocześnie z nićmi wplata się cie
niutkie miedziane druciki. Druciki te 
przeciwdziałają osadzeniu się żyjątek z 
wody morskiej, które mszczą sieć. Ta
kie druciki podwyższają wagę sieci o 
25 procent, podczas gdy powlekanie ich 
smolą, jak to się dzieje nagminnie u 
nas, podnosi ¡¿H wagę o 100 procent.

10 DNI I 10 NOCY POCIĄGIEM 
POSPIESZNYM TRWA PODRÓŻ 
wzdłuż Z.S.R.R. Odległość od Morza 
Bałtyckiego do Oceanu Spokojnego wy
nosi 10.000 km, od przylądka Czeluskin 
(najbardziej północny punkt terytorium 
radzieckiego) do m. Kuszka w Turk- 
meńskiej S.R.R. (najbardziej południo
wy punkt) — 5.000 km.

Największa armata na świecie
p r z e z n a c z o n a  na szmel c

BERLIN, 21.3. (Obsł. wł.). W przy
szłym tygodniu zostanie wysłana do 
stopienia największa armata na świa
cie, która została zbudowana w czasie 
ubiegłej wojny. Działo znajduję się o- 
becnie w dawnej hali fabrycznej zakła
dów Kruppa. Ma ono (kaliber, 80 ’ cm. 
Długość lufy wynosi 40 metrów. A r
mata waży 1.300 to«.

Działo to wraz, z dwoma podobnymi 
było przeznaczone na front wschodni 
do działań przy oblężeniu Leningradu. 
Mogło, ono ostrzeliwać punkty,, oddalone 
o 55' km. Zniszczenie tęgo działa wcho
dzi w zakres programu likwidowania 
ciężkiej artylerii niemieckiej, która znaj
duje się, jeszcze w strefie brytyjskiej.

Odpowiedzi Redakcji
K . P IO TR. ^ .B r^ la lłM B S  da, KR»u- .

lelu Wojewódzkiego PPR w. Lublinie, nik nie ma prawa wam domu odebrać, 
Oekamy na odpowiedź. j Jeżeli jednak zajmujecie eaiy dom

P. WALENTYNOWICZ. '— "PrYfcShr- j w ielopokojowy, byłobą* «»pełnie natu- 
łiśmy do Wydziału Kontroli Partyjnej, I ralne. gdyby wam dokwaterowano

niezbę.dny
i ł r v

deracji Lekkoatletycznej, a zarazem 
przedstawiciel Angielskiego Komitetu Q- 
iimpijskiego, lord Burgley oświadczy! 
oficjalnie o zgłoszeniu Związku Radziec 
kiego do Międzynarodowej Federacji 
Lekkoatletycznej (IAAF). Wiadomość 
ta jest równoznaczna z udziaiem za
wodników i’ zawodniczek ZSRR w Olim 
piadzie londyńskiej 1948 r.

Jak dotąd ZSRR należy do Międz. 
Zw. Piłkarskiego (FIFA) i Międz. Żw. 
Atletycznego (FIA). Ostatnio zaś wpły
nęły zgłoszenia do Międz. Fed. Pływac
kiej (FINA) i Międz. Żw. Lekkoatletycz 
ne-go (IAAF).

Udział ZSRR w Olimpiadzie będzie ta 
ką samą sensacją, jak start w  mistrzo
stwach Europy w Oslo.

odpowiemy Wani listownie.
J. S. DZBANSK. NAGÓRSKI RY

SZARD. — Dziękujemy za list. Do ogto 
»¡eenia w praole nie nadaje się. Pisano 
na ten temat 'wielokrotnie.

Ksiqzki nadesłane
Morski przewodnik rybacki. „M orski 

Ins ty tu t Rybacki w  Gdyni“ — G dy
nia 1347 r., str. 312.

Wanda Goebel. „Wyspa zapomnia
nych“  Akademicki Zw. Przyjaciół 
Łużyc „P ro łuż“ , str. 37.

Jerzy Seweryn. „Za jeden Twój 
uśmiech, Joanno“ . Express Wieczor
ny. Warszawa 1947 r., str. 254.

Jerzy Putrament, „Rzeczywistość“ .

w dziedzinie wojskowej, 
a otrzymanie tlenu z powietrza riię jest 
łatwe: wymaga to zastosowania wy
sokiego ciśnienia i niskiej temperatu
ry, konieczna jest skomplikowana apa
ratura. |

Obecnie wynaleziono firosty- i racjo
nalny sposób otrzymywania tienu bez
pośrednio z powietrza". Sposób ten 
został zapożyczony, rzec można, wprost 
od przyrody. Jest on podobny do pro
cesu, który odbywa się w organizmie 
ludzkim, gdizie tlen wchłaniany jest 
przez hemoglobinę czerwonych cijałek 
krwi. Rolę tych ciałek w  aparacie dla 
otrzymania tienu odgrywają połączenia 
metalowo - organiczne,' Lzw. czełaty.

Połączenia" te, które są; podobne do 
czerwonych kryształków umieszcza się 
w rurze przez którą przeprowadza się 
powietrze. Przy tym wchłaniają one 

••.tlen,, .«jęółnieja i rp igrsew ską.się- Ze,,; 
. względu . na . to„ .że ,, -przy<:,, .nagrzewaniu.; 
„ich z<i^too^9fi .pjp fftjg fjg ffr zmniej
sza się, ¡rura jest z zewnątrz ochładza
na wodą.

Gdy „kryszkły „nasycają się“  tlenem 
zatrzymuje się potok powietrza i na
grzewa się -rurę. Wtedy odbywa się pro
ces odwrotny; kryształy oddają tlen i 
znowu czerwienią. Proces ten moż
na powtarzać w jednej rurze z tymi 
6&mymi 'kryształami tysiące razy.

Koszykarze czterech miast
walczq w Krakowie

sublokatora.
POCZTOWIEC. — Anonimów nie u- 

mieszczamy. Materiał ciekawy. Podaj
cie nazwisko zastrzeżone do wiadomo
ści redakcji.

WarszawaSp.. Wyd. „C zyte ln ik“ ,
1947 .r., str. 523.

Jerzy Zawieyski. „Noc Huberta“, Sp. 
Wyd. „C zyte ln ik", Warszawa 1946 
r., str. 215.

Jerzy Pytlakowski, „W ie lk i Cień". Sp.
i Wyd. „C zyte ln ik“ , Warszawa 1946, 
■str. .287.

Osmaiiezyk Edmund. Dokumenty Pru-1 
skie. Sp. Wyd. „Czytelnik", War- 

1 szawa 1947 r., str. 182.

W dniu dzisiejszym rozpoczyna się w 
Krakowie turniej koszykówki, w któ
rym wezmą udział męskie reprezenta
cje 4 n-dast: Warszawy, Krakowa, 
Gdańska i Łodzi. Po turnieju zostanie 
ustalony skład kandydatów do obozu 
treningowego przed mistrzostwami Eu
ropy w Pradze. Reprezentację Warszawy 
tworzą: Ulatowski, Plejewski, Laskus, 
Duda, Jaźnicki, Bartosiewicz, Popiołek, 
Kozłowski, Miszczak i Zgiiński.

Program zawodów:
22 brn., godz. 18: Gdańsk — Warsza

wa; godz. 19: Łódź — Kraków; 23 bm., 
godz. 10: Kraków — Gdańsk; godz. 11: 
Łódź — Warszawa; godz. 17: Łódź — 
Gdańsk; godz. 18: \Varszawa — Kra
ków.

W reprezentacji Warszawy dziwnym 
jest brak doskonałego Maleszewskiego 
(AZS), najlepszego w Polsce obrońcy.

Sport w Państw. Monopolu Spirytusowym
Klub sportowy „Radość“ uruchamia szereg sekcyj

Z prawdziwą radością należy powi 
tac fakt utworzenia klubu sportowego 
przy Państwowym Monopolu Spirytuso 
wym w Warszawie. Pracownicy Mono- 
ipołu, », jeg£ ich 4i*66ófóć To i owo w Sporcie )

Tożnośc“'' racíÍMtáinégo' I facßö$(h‘ *'i ' f i  " V,ł— A«— »¿ąu— ^
szło l,--
tąd moznosc racje« _

■»go ufrawMSwt ćsporlth «woróżaiycli. dzk 
dżinach p,od kierunkiem wykwalifikowa
nych instruktorów. Energia, inicjatywa 
i pełne zrozumienie znaczenia spraw wy 
chowania fizycznego' i sportu — ce
chujące prezesa Klubu inż. Jana Kwiat 
kowskiego — pozwalają wróżyć klubo
wi jak najpomyślniejszy rozwój. Klub 
Państw. Mon. Spir. „Radość“  posiada 
czynną już sekcję piłkarską, uruchamia 
zaś sekcję lekkoatletyczną, kolarską, pił 
kjj ręcznej i boksu. Wszystko przema-

«

W y d a w c a :
Komitet Centralny 
Polskiej Partii Robotniczej 
R e d a g u j e :
Komitet Redakcyjny 
G o d z i n y  p r z y j ę ć :  
Redaktor Naczelny od godz. 15—16 
Sekretarz Redakcji „ 10—11
T e l e f o n y .
Redaktor Naczelny 86 645
Sekretarz Redakcji 88 228
Kier. działów 88-225
A D M I N I S T R A C J A  
czynna od godz.: 8—ls 
T e 1 e f  o n: 88-227
Konto P.K.O W Warszawie 1-1090 
B.G.K, Otldz. Gl. w w-,wie Nr 749 
Bank Gosp. Spot. Oddz. Wojew 

w Warszawie Nr 101. 
P R E N U M E R A T A
zł 60.— miesięcznie wraz z prze-

syłką pocztową
C E N Y  O G Ł O Ś 7 E N
1 mm x 1 szp. w tekście zł 6 0 -
1 mm x 1 szp. za tekstem »» 40.-
1 mm x 1 szp. nekrologi M 40.-
1 mm x 1 szp. opisowe ,, 100 —
Ogłoszenia drobne za wyraz 15 -
Poszukiwanie pracy i rodzin

za wyraz „ 5 .-
Adres Redakcji i Administracji

Warszawa, ul. Smolna 12

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego ogłasza przetarg 

nieograniczony na wykonanie w surowym stanie budynku magazy
nowego w Grudziądzu, przy ul. Chełmińskiej.

Wszelkie informacje i podkładki kosztorysu w cenie zł 100.— 
(sto złotych), otrzymać można w Biurze Budowlanym Dyrekcji PMT 
w Łodzi, przy ul. Kopernika 62, od dnia 15 marca 1947 r. w godz. 
od 10 do 15, z wyjątkiem sobót i świąt.

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych skła
dać należy w Biurze Budowlanym do godz. 10, dnia 15 kwietnia 
1947 r. Wadium w wysokości 500.000 (pięćset tysięcy zi) należy 
wpłacić do Narodowego Banku Polskiego, Oddział w Warszawie, 
nii rachunek żyrowy Dyrekcji Pol. Mon. Tyt. w Warszawie, 
Nowy Świat 4, a kwit wadialny załączyć do oferty.

Otwarcie ofert odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12 w 
Biurze Budowlanym.

Oferta obowiązuje w ciągu jednego miesiąca od dma otwarcia.
| Dyrekcja P.M.T. zastrzega sobie wolny wybór oferenta niezależnie 
i od oferowanej sumy, ograniczenie robót i unieważnienie przetargu.
! 557

O g ło s z e n ie  o  p r z e ta r g u
Dyrekcja P.M.T. w Warszawie zamierza w drodze przetargu wy

konać bieżący remont i przebudowę na mod. „P ‘f 10 sztuk maszyn 
wolnobieżnych do wyrobu papierosów syst. Bergstrassera mpd. „E “ .

Firmy reflektujące na wykonanie powyższych, robót zechcą się 
zgłosić po dane ofertowe do Biura Technicznego Dyrekcji P.M.T. j 
w Warszawie, ul. Nowy Świat 4.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 12 kwietnia 1947 r. o godz. 10 w : 
Biurze Techmoznym Dyrekcji P.M.T. w Warszawie. 555

O g ło s z e n ie  p r z e ta r g u
Państwowy Zarząd Przymusowy Garbarni „GEMZA“  Warsza

wa — Praga, ul. Kamionkowska 43, ogłasza przetarg na roboty 
elektryczne, siły ' światła w budynku garbarni.

Zainteresowanych uprasza się o podjęcie ślepych kosztorysów
w biurze garbarni w godz. od 10 do IŁ  za zwrotem kosztów do 
driia 24 marca 1947 i. 536

Centrala Gospodarcza »S0LIDJO1H0ŚĆ
WARSZAWA, Sienna 60 WROCŁAW, Ratusz 11/12
FABRYKA M  A' S Z Y N  M Ł Y Ń S K I C H ,  WROCŁAW, ul. Daszyńskiego 10 

PR O D U KU JE MASZYNY ORAZ WSZELKI SPRZĘT MŁYŃSKI

POSIADAMY' n a  SKŁADZIE: 1) Tar ary, aspirątory .różnych k o n s tru k c ji i  
w ym ia rów , 2) Łuszczarki, s z m e rg ló w k i różnych w ym ia rów , 3) Mięszarki ńla 
mąki, 4) E lew a to ry  pojedyncze i podw ó jne , 5) Ja g ie ln ik i cepowe. Na za
m ów ienie  w ykonu jem y odsiewacze p ła sk ie  wolnowiszące oraz inne maszyny 
w dzia ł m ły n a rs k i wchodzące. t®1

REJESTRUJEMY 5 K  OBUWIE*«
pracowników kolejowych zbiorowo. Należy złożyć listy, imienne, podpisane 
przez kierowników jednostek służbowych z podaniem Nr. karty i potwier
dzeniem otrzymania kart żywnościowych Min. Komunik, za miesiące: paź
dziernik, listopad, grudzień 1946 r. Rejestracja trwa do 31 marca 1947 r.

s p ó ł k a  WŁÓKIENNICZA
J. B R A C H ,  w . B A B I C  z , WARSZAWA. UL. ZŁOTA 7

554

wia za tym, że w turnieju sportowym 
Monopol. Spir., Warszawa, będzie na
pierwszym miejscu.;. ,s

11-iy N U M E R  C Z O Ł O W E G O  
T Y G O D N I K A  L I T E R A C K I E G O

^ O D R O D Z E N I E «
rozpoczyna cykl  ar tykułów

JERZEGO BOREJSZY pt. »LUDZIE i KLIMATY« 
Pieiwizn cssść - to »Poławiacze pereł«. Autor pisze:

— ...amnestia serc i  rozum u przede w szys tk im  w  dziedzi
n ie k u ltu ry , wobec wszystUiąh ludz i dobre j w o li i  ta len 
tu, bez w zględu na przeszłość —  jes t dowodem  poczucia 
słuszności i  s iły  m o ra lne j lew icy. I  w ie lk iego  rozum u. 
D latego z samego założenia w y n ik ła  m ożliwość lo ja ln e j 
w spółpracy od p ie rw sze j c h w ili odzyskania n iepodległoś
ci... — Leg itym ac ja  p a rty jn a  n ic  może dawać żadnych  
p rz y w ile jó w  w  stosunku do bezparty jnych  tw órców .

543

INDYW IDUALNE « OKRĘGOWE 
SZERMIERCZE mistrzostwa Łodzi da
ły wyniki następujące: floret męski — 
1) Lebik („Pogoń“ Katowice); szpada: 
1) Nawrocki („Pogoń“ Katowice); sza
bla: 1) m jr Brzezicki (W'KS „Legia“); 
floret żeński: 1) Skupieniówna („Po
goń“ Katowice). Łodzianie nie zdobyli 
więc ani jednego tytuiu mistrzow
skiego.

*

PZLA nie zamierza, ze względu na 
duże koszty, sprowadzić w tym roku 
Walasiewiczówny. Gdyby jednak Po
lonia w Ameryce chciała to uczynić 
na własny koszt, to PZLA uczyni 
wszystko, aby to ułatwić i zapewni o- 
piekę wielokrotnej mistrzyni i repre
zentantce Polski.

HENRI COCHET, mimo swych 45 
lat, oiągle gra — i w dodatku wygry
wa. * rzed kilku dniami wygrał on w 
Kairze mistrzostwo Egiptu, pokonywu- 
Jąc w- finale swego rodaka Abdessela- 
ma w stosunku 6:3, 6:1, 6:3. Finał gry 
pojedynczej kobiet wygrała Angielka. 
Billie Yrfrke, po zwycięstwie nad Bet
sy Venter (Połud. Afryka) 1:6, 6:2, 6:3, 
Mixta wygrała para Campbell, Hu- 
Sues (Anglia), bijąc parę Yorkc, Mi- 
tic 6:4, 6:8, 6:2.

DROBNE
O G Ł O S Z E N I A
ARYTMOMETR, maszynę do pisania, 
liczenia, kupię — sprzedam. Jaworski, 
Chmielna 26. ągg

POTRZEBNI: magazynier do central- 
nego magazynu, biuralista do prowa
dzenia kartoteki magazynowej, refe
rent materiałowy. Zgłaszać się: Pań
stwowe Zakłady i Warsztaty Samocho
dowe, Warszawa, Chmielna, róg Wiel
kiej — baraki — pok. 14. Warunki do 
omówienia. ¡541

DO NAGROBKOM' fotografie wypala
ne na porcelanie — wykonuje FOTO- 
FILM, Warszawa, Al. Jerozolimskie 51. 
Prowincja za zaliczeniem. 558
7------------------- --- --------------------— — -----
UNIEWAŻNIAM kartę powołania do 
wojska na nazwisko Kościesza Czesław.

4250

GADOMSKICH) Tadeusza lat 48, Fe
liksa 45, Walefii 44, Władysławą 38, 
dzieci Franciszka i Eleonory z domu 
Łuczyńskiej, poszukuje brat Aleksan
der, zamieszkujący: Dobra, koło Szcze
cina, pow. Nowogród. Wiadomość: Bar
toszewska Maria, Warszawa, Zachod
nia 7 m. 18. 558

Zakłady Graficzne Spółdzielni Wydawniczej „K S IĄ Ż K A “, W am aw a , Smui na 12. B-sooao


